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Z pieklą bolszewickiego
Wraśeisia z

I.

l*losHwfli.

(Przedruk wzbroniony).

1. W obliczu sprzeczności.
Na stacji sowieckiej. — Rewizja baga­
żu. — Ceny w wagonie restauracyjnym,

Najbardziej egzotyczny, tajemniczy,
przejm ujący grozą, i ciekawością, ludzi
zachodu kraj, leży obecnie nie w głębi
Czarnego Lądu i nie na bezbrzeżach Pa­
cyfiku, lecz tuż za naszą skromną sta­
cją graniczną Stołpce.

Do Stołpców — tak jak wszędzie na

całym świecie: pociąg przychodzi na

czas, międzynarodowy typ ludzi i ubio­
rów, na' schludnej stacji dobre i tanie

potrawy,"czyste obrusy, obsługa z pre­
tensją do smokingu, proste i szybkie
formalności celne.

Do Stołpców od Warszawy przy od-

łegłoścśi 498 kim. bilet trzeciej klasy w

pociągu pospiesznym kosztuje około 40
zł. Od Stołpców do Niegoriełoje na od­
ległość 28 kim. bilet kosztuje około 20

złotych.
Jest to pierwsza zapowiedź prze­

kroczenia granicy kraju sprzeczności,
które od tej chwili stają się ćhlebem

powszednim podróżnika po Z. S. R. R.

(bołszewji).
I oto pociąg zatrzymuje się na ^ta-

cji Niegoriełoje Moskiewsko - Biało­
rusko - Bałtyckiej linji kolejowej. Bu­
dynek stacyjny to drewniana szopa,

której sala rewizyjna przypomina ra­
czej teatr, dzięki portretom wodzów,
agitacyjnym oleodrukom oraz mnó­
stwu wyblakłych czerwonych wstęg -

w poprzek sali, na chórach, nad
drzwiami. Na wstęgach — bojowe ha­
sła rewolucyjne.

Zatem ,,ozdoby" te same co 12, co W
i mniej lat wstecz, zmienione w treści,
lecz niezmiennie krzyczące o walce,
czujności, zwycięstwach domniemanych
i przewidywanych. Będą one również

szły nieodstępnie w ślad za podróżni­
kiem w głąb kraju, będą go śledziły od
rana do nocy, będą biły go w oczy, krzy­
czały do uszu — jak czynią to od lat w

stosunku do własnych obywateli, aż ci
stracili nerwy i robią wrażenie, że tro­
chę niedowidzą i niedosłyszą.

Panuje na tym dworcu-teatrze zim­
no dotkliwe, bo piece nie opalają się.
Najważniejszą czynność stanowi rewi­
zja, która odbywa się jak misterjum z

calem namaszczeniem i dokładnością
przy udziale czekistów (żandarmów) o

wybitnie mongolskich rysach w bu-

diennówkach, wspaniałych szynelach
do samych obcasów, w pełnym bojowym
rynsztunku.

Inscenizacja tej sali rewizyjnej zro­
biłaby napewno sensację wśród neura­
steników i snobów wykwintnych stolic

starej Europy. Nic banalnego; auten­
tyczni Mongoli i Łotysze o kamien­
nych maskach posuwistym krokiem

dawnych carskich junkrów kawalerji
manewrują po sali, a przed nimi podró­
żni — po większej części cudzoziemcy,
niepewnie spoglądają na swoje otwarte

walizki, gdzie twarde ręce synów rewo­
lucji systematycznie grzebią w burżu-

azyjnych fatałaszkach.
Jest w tem obrazie coś symbolicz­

nego.
Mimo że stacja leży na terenie au­

tonomicznej republiki Białoruskiej —

jedynie stał'y , pożółkły, zawieszony w

ciemnym kącie i widocznie przez ni­

kogo nieczytąny rozkład jazdy wydru­
kowany jest w Języku białoruskim.

Pozatem oleodruk, na którym ha­
sło: ,,Ki-aj potrzebuje węgla, nafty i że­
laza" po białorusku. Wszelkie inne na­
pisy wyłącznie po rosyjsku.

Misterjum rewizji ukończone, odpo­
wiedzialna artel (związek zawodowy)
,,rebiat" niesie pakunki i tylko pokryjo-
m u któryś odważy się wziąść napiwek.
Pociąg rusza — do Moskwy. Państwowy
wagon sypialny t. zw. mięki, odpowia­
dający naszej drugiej klasie, niesie fa­
talnie i mimo palenia w piecach nie o-

grzewa się.. Jest to wagon z linji
Zakaukaskich, przystosowany spec­
jalnie do wielkich upałów. A po­
nieważ panuje mróz — około 15

stopni R wagon nie daje się ogrzać. Jak

wyjaśniają, jest to małe nieporozumie­
nie, swoją drogą niemiłe.

Do wagonu restauracyjnego idzie się
przez cały długi pociąg. W źłe oświetlo­
nych przedziałach III klasy na tłumo-
kaćh skuleni z zimna drzemią rosyjscy
wieśniacy.

Wagon restauracyjny, znacjonalizo-
wany przez Międzynarodowe Tow. Wa­
gonów sypialnych — nie odnawiany z

firankami z drelicha, szaremi obrusa­
mi, nędzną zastawą glinianą wygląda
ponuro i ubogo. W jadłospisie jest ka­
wior i jesiotr, porcja befsztyku kosztuje
2 rb., sznycel 2,50 r. Do tego szary rewo­
lucyjny chłeb.

Zatem befsztyk przy oficjalnym k u r­
sie 1,92 rb. za 1 doi. kosztuje przeszło
dolara — tj. około 9 zł. W Warszawie

dobry befsztyk kosztuje 4 zł. W/g kur­
su czerwońca na giełdach zagranicz­
nych 2 ruble warte są zaledwie 80 gr.
Więc 9 zł czy 80 gr? Jest to pytanie
teoretyczne, gdyż wwóz waluty sowiec­
kiej do Z. S. R .'R. jest wzbroniony.

Leży w tem jednak znowu moment

sprzeczności w sensie obliczania istot­
nej wartości i cen przedmiotów i pro­
duktów w Rosji. Drogo — czy tanio?
Bez szczegółowych badań tego skompli­
kowanego w Z. S. R. R. zagadnienia,
można mówić tylko o stosunku cen do

wewnętrznych zarobków; -bardzo tru­
dno jednak mówić o zwaloryzowanych
cenach porównawczych.

Zamówionego jesiotra za 1 r. 50 k. po­
dają na zimno, lecz z jakimś sosem, któ­
ry preparują pół godziny. Jesiotr suchy
i słony — sos niesłychanie naiwny - ~

trochę łoju, wody i szarej mąki. Obok:
dwie Niemki ubrane nobliwie, zjadają
befsztyk manifestacyjnie ruszając szczę­
kami. Wino krymskie czerw-one 5 rb.

pół butelki - zupełnie dobre.

W jednym kącie wysoki Wojskow-y
sow'iecki— prostacka okrągła twarz w

otoczeniu dwóch sżaraczkowych kom­
panów, przy. innym stoliku eleganciki
komunistyczni wprost z Berlina; żółte

kamaszki, kolorowe palta, kapelusze
stosownie dobrane, szaliki — nowe

lśniące walizki i walizeczki widziałem
w przedziale.

Po przekroczeniu granicy czują się
u siebie w domu i twarze zażywne i ru­
miane świecą się im z zadowolenia.

Na drugi dzień tylko z pół godzin-
nem opóźnieniem pociąg staje w- Mos­
kw'ie. Jest to jednak, zdaje się, jedyny
pociąg, który o ile może, liczy się z roz­
kładem.

Lech.MOSKWA: KREML,

Sejm radzi
kroDka nad złowrogiem I, czyli pogorszenie ustawy przeciwalkoholowej dokonane.

Listy zastawne - a reforma rolna. - Zakłady wodociągowe na 6 . Śląsku. - Będziemy
jeździć taniej do Zakopanego. - Zmiany emerytalne wejdą w życie w jesieni. ~ Skazańcy
polityczni. - Za wysokie obciążenia włości rentowych. - Czy drobne rolnictwo nadąży

zobowiązaniom kredytowym?
Warszawa, 16. 3. (PAT). Spraw oz­

danie z 23-go posiedzenia Sejmu
Rzplitej z dnia 16 bm.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia
Izba przystąpiła do trzeciego czytania
projektu ustawy przeciwalkoholowej.

Posei Ciołkosz prosi o imienne gło­
sowanie. Wniosek ten poparło tylko
60 posłów, wskutek czego nie prze­
szedł. Projekt ustaw-y przyjęto w trze­
ciem czytaniu w- brzmieniu drugiego
czytania z poprawką posłanki Grosma-

nówny (KI. Nar.) do art. 8, aby zakaz

sprzedaży alkoholu dotyczył nie niele­
tnich do lat 12, lecz do 21 i z popraw-ką
posła Ciołkosza do art. 4 w sprawie
zakazu sprzedaży podczas wyborów.

Zkolei poseł Gliński (BBWR) refero­
wał projekt ustawy o zabezpieczeniu
prawa posiadaczy listów zastawnych
i obligacyj w razie w-ykupu lub odku­
pu przez państwo na cele reformy rol­
nej nieruchomości, obciążonych, po­

życzkami, zabezpieczającemi listy za­
staw-ne i obligacje. Ustawę przyjęto w

drugiem i trzeciem czytaniu.
Zkolei poseł Grzesik (BBWR) refero­

wał projekt ustawy o pożyczkach dłu­
goterminowych dla przedsiębiorstwa
państwowego: Zakłady wodociągowe na

G. Śląsku. Dla zadośćuczynienia kon­
wencji genewskiej, która Wygasa w ro­
ku 1937 Zakłady wspomniane muszą

uzupełnić sw-e urządzenia przy wyko­
naniu nowego ujęcia wody z rzeki

Przemszy i rozszerzenia sieci ru r wodo­
ciągowych. Koszta robót przew-idziane
są na 20 milj. zł. Projekt ustawy przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie poseł Rzóska (BBWR) re­
ferował projekt ustawy o skupie kolei

Chabówka—Zakopane z odnogą Nowy
Targ-Sacha Hora. Skup następuje ze

w-zględu na wielkie znaczenie linji do

Zakopanego. Z chwilą dokonania sku­
pu tryla osobowa na tej kolei obecnie

o 25% droższa będzie zrównana z In-
nemi linjami P. K. P. Projekt ustawy';
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei Izba przystąpiła do sprawoz­
dania komisji budżetowej o projekcie
ustawy w- sprawie zmiany niektórych
postanowień ustawy z dnia 11 grudnia
1923 r. o zaopatrzeniu emeryta!nem
funkcjonariuszy państwowych i zawo­
dowych wojskowych. Przemawiali:kie­
rownik Ministerstwa Skarbu Matuszew­
ski, referent projektu wicemarszałek

Polakiewicz, i posłowie: Kornecki (KI.
Nar.), Eilek (KI. Ukr.), Ciolkosz (PPS),
Rozmarin (KI. Żyd.) i raz jeszcze poseł
Polakiewicz (BBWR), który uważa, że

głównej przyczyny wzrostu emerytur
należy szukać w pewnych przywile­
jach dla urzędników państw zabor­
czych.

Po przeprowadzeniu rewizji uposa­
żeń emerytalnych ustaw a obowiązywać
będzie dopiero od 1 października 1931 r.
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Wszystkie poprawki odrzucono i pro­
jekt ustawy przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytaniu w brzmieniu komlsyj-
nem wraz z rezolucjami, zapi'oponowa-
nemi przez komisję. W dalszym ciągu
Izba w głosowaniu przyjęła projekt
ustawy o zaopatrzeniu byłych skazań­
ców politycznych, szereg projektów u-

staw o dowodach prawnych własności
dla gruntów scaleniowych, projekt no­
weli do rozporządzenia p. Prezydenta
Rzplitej o wierzytelnościach w walu­
tach obcych i w złotych w zlocie hipo­
tecznie zabezpieczonych, projekt usta­
wy o zapewnieniu czasowych mieszkań
dla zwolnionych robotników rolnych.

Przyjęto również rezolucję, wzywają­
cą rząd do zbadania sprawy walory­
zacji rent, ciążących na włościach ren­
towych w kierunku ich zmniejszenia.
Dotyczy to włości rentowych w b. zabo­
rze praskim, nabytych po objęciu tych
ziem przez władze polskie. W końcu

posiedzenia poseł Jakowicki referował
wniosek posłów Klubu Chi. o przesu­
nięcie płatności rat pożyczki, udzielo­
nej parcelantom przez Bank Rolny do
roku 1934. Wniosek odrzucono.

Z Sejmu.
Będziemy lepiej słyszeć

przemówienia.
Klub Ludowy oskarża rząd

o sprzyjanie obszarnikom.

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Wczoraj­
sze posiedzenie Sejm u niewyczerpało
porządku obrad. Poraź pierwszy roz­
wiązano ku ogólnemu zadowoleniu

kwestję akustyczną. Mianowicie me­
gafony ustawiono między ławkami po-
selskiemi.

Bardzo ciekawa była dyskusja nad

punktem drugim. Mianowicie posłowie
Kinbu Ludowego wystąpili przeciwko
projektowi zabezpieczenia praw posia­
daczy listów zastawnych i obligacyj w

razie wykupu lub przymusowego odku­
pu przez państwo na cele reformy rol­
nej nlernchomości. Mianowicie poseł
Madejczyk (Klub Ludowy) odczytał de­
klarację, że projekt ten obala zasadę
reformy rolnej. Mówca prosił o odesła­
nie projektu do komisji reform rolnych.

Poseł Langier oświadczył, że od wy­
sokości ceny ziemi zależy możliwość
w ykonania reformy rolnej. Minister
reform rolnych sam podkopuje refor­
mę, a ustawa jest nowym prezentem o-

becnego reżimu dla wielkiej własności.

Heca przeciwpolska na niemieckim Górnym Śląsku.
Berlin, 16. 3. (PAT.) Dziennik ,,Mon-

tag Morgeń" z dnia 15 bm. ogłosił kore­
spondencję z Gliwic, w której m. ia. po­
daje: Na Górnym Śląsku oczekuje się
nadchodzącego piątku, w którym to

dniu przypada 10-rocznica plebiscytu na

G. Śląsku z największą troską i obawą.
Koła prawicowo-radykałne noszą się z

zamiarem wyzyskania tej rocznicy jako
okazji do urządzenia wielkich nacjona­
listycznych i antypolskich manifestącyj.
Już od tygodnia w kołach prawicowych

i narodowych związkach studenckich
oraz młodzieży rozwijana jest energicz­
na propaganda. Koła te stawiają sobie
za cel — tak przynajmniej twierdzą —

skupienie wszystkich sil, które przed 10

laty prowadziły ąkcję obrony podczas
plebiscytu i krwawych walk górnoślą­
skiego Sełbstschutzu, w rzeczywistości
zaś dążą one tylko do wywołania awan­
tur, zwróconych przeciwko Polsce i

wszystkim nie-nacjonałistom. .

Punktejn centralnym manifestacji

jest tzw. obchód marchji wschodniej,
urządzony przez wszechniemców w Gli­
wicach, na którem przemawiać mają
Hugenberg i radca Cłass oraz poseł dr.
Kleiner w Bytomiu. Początkowo chcia­
no również jeszcze wprowadzić przy­
wódcę austrjackiej Heimw-ehry, ks.

Stahrenberga, obecnie jednak, jak się
zdaje, wyrzeczono się tego nietaktu,
jednakże już pozostała część program u

wystarcza, aby uwydatnić czysto pro­
wokacyjne tendencje obchodu.

Poważnie myślące koła górnośląskiej
ludności zdają sobie zupełnie jasno
sprawę z tego, że takie obchody muszą

wpłynąć na now-e bardziej poważne za­
kłócenie stosunków z Polską, które
właśnie przez przyjęcie przez Sejm trak­
tatu handlowego uległy pewnemu uspo­
kojeniu. Wielce tajemnicze jest, co pa­
nowie Class i Hugenberg chcieli właśnie
obchodzić w Gliwicach. Wynik głoso­
w-ania z przed 10 laty, podczas którego
597 gmin głosowało za Polską, a 654 za

Niemcami i w którym to stosunku Gór­
ny Śląsk został podzielony między Pol­
skę i Niemcy, nie może być chyba dla
nich pretekstem do obchodu. W prze­
ciw-ieństwie do urządzanych uroczysto­
ści plebiscytow-ych rządu Rzeszy, w u-

roczystościach nacjonalistycznych nie
chodzi bynajmniej o stwierdzenie wier­
ności tego obszaru, który pozostaje przy
Rzeszy, lecz tylko o zwykły pobrzęfe
szablą i hece antypolskie. Chyba łatwo
zrozumieć, że Górnoślązacy chętnie
zrzekliby się tego rodzaju obchodów.

Parlament Rzeszy
zamienił się w menażerie.

Wściekła awantura miedzy socjalistami i komunistami.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17. 3. Wczoraj rozegrały się
w Reichstagu skandaliczne sceny i nie­
omal nie doszło do rękoczynów między
socjalistami a komunistami. W związ­
ku bowiem z wypadkami hamburskie-
mi socjaliści zaproponowali zaostrzenie

postanowień o hattdlu bronią i amuni­
cją Oraz niezwłocznego' przedłożenia u-

stawy umożliwiającej skuteczne zwal­
czanie mordów politycznych. Komuni­
ści natomiast domagali się natychmia­
stowego zniesienia zakazu istnienia czer­
wonego związku frontowców (Boler
Frontkampferbund) i swobody dla
wszelkich demonstracyj. Gdy socjali­
sta Sollmann uzasadniał wniosek swej
frakcji, komuniści przeszkadzali mu w

przemówieniu przez, nieustanny zgiełk

i krzyki. Kulminacyjny punkt burdy
został osiągnięty, gdy jeden z mówców

komunistycznych obwiniał socjalistów,
że pomagają do ugruntowania się fa­
szyzmu.

Socjaliści nie dali skończyć mówcy
komunistycznemu' przez okrzyki, tak, że

na sali plenarnej nie słychać było nicze­
go jak tylko jakieś potężne hałasy i ry­
ki, wskutek czego przewodniczący izby
musiał posiedzenie rozwiązać. Po upły­
wie pół godziny nastąpiło uspokojenie
i Reictistag po przyjęciu wniosku socja­
listycznego w głosowaniu imiennem ra­
tyfikował konwencję genewską o rozej-
mie celnym glosami wszystkich stron­
nictw przeciwko glosom partji rolniczej
(Landwolk). AR.

ZblliBnle franousHs~nlemlecHie.
Senator Henry de Jouvenel bedzie przekonywał Niemców.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17. 3. Niezmordowana propa­
ganda niemiecka, która w ostatnich
czasach pracuje usilnie nad zbliżeniem

niemiecko-francuskiem, sprowadziła do
Berlina znanego dziennikarza i senatora

francuskiego Henry de Jouvenel'a, który
dziś wieczorem przemawiać będzie w

języku niemieckim w dawniejszej izbie

panów. Odczyt de Jouvenela poświęco-

ny będzie wyświetleniu wszystkich za­
gadnień spornych, jakie istnieją pomię­
dzy Niemcami i Francją oraz zawierać

będzie propozycje i metody politycznego
i gospodarczego współdziałania obu

państw.
Tutejsze sfery polityczne przywiązu­

ją w'ielką wagę do tego wystąpienia
Jouvenela ze względu na jego osobiste

stosunki, łączące go zarówno z prenyje-
rem Lavallem jak i Briandem i naogół
obiecują sobie dużo sukcesów po tych
wzajemnych wyjazdach parlamentarzy­
stów niemieckich do Francji i francu­
skich do Niemiec. Wyjazdy te, które

następują za wiedzą obustronnych czyn­
ników rządow'ych, znajdują następnie
zupełną aprobatę tychże. Na dzisiej­
szym odczycie będzie obecny zarówno
kanclerz Briining jak i minister Cur-

tius, ambasador francuski' de Margerie
oraz szereg osobistości ze świata poli­
tycznego. AR.

Rektor uniwersytetu warszawskiego
nie cieszy sie popularnością młodzieży.

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Prasa sto­
łeczna zajm uje się w dalszym ciągu
wynikami obrad walnego zebrania

Bratniej Pomocy Uniwersytetu War­
szawskiego. Szerokie komentarze wy­
wołał fakt, że rektorowi Michałowiczo­
wi nie nadano godności członka hono­
rowego Bratniej Pomocy. Kiedy miano
wniosek rozpatrzeć, wnieśli zebrani o

odłożenie tego na koniec posiedzenia.
Nad ranem wreszcie zastanawiano się
nad wnioskiem, przyczem głosowali
za nim tylko członkowie ,,Legjonu
Młodych" w liczbie 40. Głosów prze-

ciwnych wnioskowi było około 700.

Wyraźnej manifestacji przeciwko rek­
torowi nie było. Jednakże fakt nie

przyznania mu godności członka hono­
rowego w tak jaskrawy sposób mówi
sam za siebie. Członkowie Legji Mło­
dych na znak protestu opuścili salę
obrad.

Góbbels chce być sławny
przez wymyśloną bombę.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 3. Jak dochodzenia policyjne w y­
kazały, roztrąbiony onegdaj w całych Niem­
czech rzekomy zamach bombowy na przywódcę
berlińskiego o'kręgu narodowych socjalistów dr.

Góbbelsa okazał się sfingowany, przez samych
najbliższych jego współpracowników, którzy w

ten sposób chcieli zwiększyć za jego wiedzą po­
pularność swojego szefa. Przeciwko dr. Gobbcl-
sowi prezydent policji berlińskiej wdrożył po­
stępowanie karne o gruby wybryk za jaki uwa­
żany jest ów sfingowany zamach, AR,

Samobójstwo córki Fałata,
Warszawa, 17. 3: (PAT.) Wczoraj do­

konała zamachu samobójczego, Rzuca­
jąc się z okna III piętra p. Halina Nie-

ruszewska, córka zmarłego niedawno

artysty malarza Juljana P'ałata. W
drodze do szpitala Nieruszewska zakoń­
czyła życia.

Zatarg zarobkowg
na Śląsku Cieszyńskim.

Władzę popierają Gen. Federacje Pracy.
Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Ze Śląska

Cieszyńskiego donoszą, że Związek
Przemysłowców okręgu Biała—Bielsk

wypowiedział umowę w przemyśle włó­
kienniczym od dnia 1 kwietnia. Z pi­
sma przemysłowców' wynika, iż zamie­
rzają oni obniżyć płacę do 12% i po­
gorszyć znacznie inne warunki pracy.

,,Robotnik" donosząc o tern pisze, że

wśród pracowników zapanowało wiel­
kie wzburzenie. Sytuację zaostrzył nie­
słychanie fakt, iż czynniki rządowe
przydzielają pewnym firm om roboty
wojskowe, przyczem miały postawić
warunek, ażeby firmy te przyjmowały
do pracy wyłącznie robotników, nale­
żących do sanacyjnej Generalnej Fede­
racji Pracy.

Wiarę znalazł ten trzeci.
Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Z Krako­

wa donoszą, że Sąd Grodzki w Myśle­
nicach skazał posła socjalistycznego
Czapińskiego na 15 dni aresztu za prze­
mówienie, wygłoszone przed wyborami
na konferencji Centrolewu. Akt osk ar­
żenia zarzucał posłowi, jakoby przy­
toczył nieprawdziwe fakty o działal­
ności rządu. Przesłuchano 3 świadków,
z których jeden oświadczył, że niczego
nie pamięta. Drugi zeznawał na ko­
rzyść oskarżonego* trzeci zaś policjant.

który spisywał treść przemówienia, zo­
stał przez sąd uznany za najbardziej
wiarogodnego.

Chleb w stolicy podrożał.
Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Komisar-

jat rządu zgodził się na podwyższenie
ceny chleba o 2 grosze na kilogramie.
Ludność jest z tego bardzo niezadowo­
lona. Niezadowoleni są również pie­
karze, którzy domagali się podwyżki 4

grosze na kilogramie.
I pocóż to gadanie i pisanie o zniżce

cen?!

Trafiłna sprytniejsze o d siebie.

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). Jak już
donosiliśmy swego czasu o naduży­
ciach w piekarni miejskiej w Warsza­
wie, gdzie inkasent Piotr Goc/arek
zdefraudował 19 700 złotych, w dniu

w-czorajszym zjawił się on w jednym z

komisarjatów obdarty i wygłodzony,
oświadczając co następuje:

Po zainkasow-aniu sumy spotkał nie­
jaką Wiśniewską, która namawiała go
do wyjazdu zagranicę. W tym celu u-

dauo się do Otw-ocka na wypoczynek i

później do Kołomyi, ażeby się prze-
kraść przez granicę rumuńską,. Tam

Wiśniew-ska okradła Gcczarka prawie
ze wszystkich pieniędzy. D efrautant

szukał jej potem po całej Polsce a na­
stępnie oddał się w ręce policji.

Przybytek nauki znowu

czynny.
Warszawa, 17, 3. (Teł, wł.). Wczoraj w po-

otwarto nareszcie po półtora rocznym
remoncie warszawską bibljotekę uniwersytecką,
która jak wiadomo, posiada najbogatsze zbiory
książek i rękopisów.

Podejrzany ptak zagraniczny.
Warszawa, 17. 3. (Teł. wł.) Leon Ne-

manoff, którego londyński ,,Times" na­
piętnow-ał za pośrednictwem Polskiej
Ajencji Telegraficznej (PAT) jako samo­
zwańca, wypierając się z nim wszelkiej
łączności, wypłynął na bruku warszaw'­
skim w zw-iązku z rokowaniami, jakie
usiłowali zadzierzgnąć niektórzy odko­
menderowani posłowie sanacyjni z po­
słami ukraińskimi, p . Nemanoff, w-spół­
pracownik pism rosyjskich ,,Siew-odnia"
i ,,Posledniją Nowosti", próbując łowić

ryby w mętnej w-odzie, doradzał polity­
kom ukraińskim zerwanie rokowań, rę­
cząc im za wygraną w Genewie i pow-o­
łując się w tej mierze na przychylne dla

strony ruskiej nastroje angielskie. O-
świadczenie ,,Timeśa" demaskuje intry­
ganta i kładzie kres jogo ciemnej misji.

Wuj Sam będzie karał śmiercią
Nowy Jork. Niesłychany wzrost, przestęp­

czości spowodował, iż w am erykańskiej opi-
nji publicznej nastąpił zwrot za przywróce­
niem kary śmierci w stanach, w których zo­
stała ona zniesiona,

Ruch ten p rzybrał w szczególności wiel­
kie rozmiąry w stanie Michigan i w stanie

Kansas, należących do pierwszych stanów,
które zniosły karę śmierci. W stanie Michi­
gan nie było egzekucji od przeszło 100 lat.

W obu stenach przestępcy będą traceni na

etektrycznem krześle,
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Zwierciadło żydowskie.
Krzyk w Izraelu.

Pierwsze nasze ,,zwierciadło żydowskie"
zapowiadające systematyczne ujawnianie
zbrodni żydowskich, dokonywanych na zbio­
rowości polskiej, wywołało wielki krzyk w

Izraelu. Z łamów prasy żydowskiej posypa­
ły się na nas wyzwiska, któremi się jednak
n ie przejmujemy, bo wiemy z doświadcze­
nia, że żydzi zawsze podnoszą krzyk, ile ra­
zy ktokolwiek zabiera się do odsłonięcia ży­
dow skiego oblicza.. Stwierdzamy więc tylko,
że pierwsza rzuciła się na nas ,,Chwila"
lwowska, do której pisuje podobno pewien
żydziak bydgoski, m ający z tytułu sw'ego
stanowiska dostęp do kół polskich.

On ,,potrzebuje być**
w komisji konstytucyjnej.

Nie małe płopoty ma sejmow'y klub ży­
dowski z swoim członkiem Gruenbaumem,
ultra-radykalnym sjonistą, który uparł się
przy tem, by być członkiem komisji konsty
tycyjnej. Zarząd klubu zrobił, co mógł; wy­
stosował do prezydjum komisji list, w któ

ry m prosił o dopuszczenie przedstawiciela
żydów, wysuw'ając jako kandydata równo­
cześnie p. Gruenbauma. Zarząd komisji li­
znął, że przedstawiciel żydów w komisji gk-
statecznie być winien i zamianował człon­
kiem komisji jednego z żydów', życzliwych
rządowi. Ten kopniak Gr. niezwykle roz­
sierdził. Bojowy sjo nistą jednak nie d ał za

wygrane, wstąpił do klubu ukraińskich i
n iemieckich socjalistów i wchodzi obecnie
do komisji konstytucyjnej jako przedsta­
wiciel tego klubu.

Ot, nachalność żydow'ska!

Gniazdo komunistyczne
w żydowskim domu akademickim,

W nocy z piątku na sobotę ub. tygodnia
'warszawska policja polityczna przeprowa­
dziła nagłą rew'izję w żydowskim domu a-

kademickim. Rewizja dała sensacyjny wy­
nik, stwierdzający, iż mieszkańcy tego do­
m u zajmowali się agitacją komunistyczną
i pozostawali w bardzo ścisłym kontakcie

Zmniejszenie pensyj
urzędnikom Banku Polskiego.

Warszawa, Rada Banku Polskiego
uchwaliła obniżyć budżet wynagrodzeń
pracowników Banku Polskiego, począ-w­
szy od 1 kwietnia br. o 10 procent w

stosunku rocznym i poruczyła wykona­
nie tej uchw'ały prezydjum i dyrekcji
Banku. Ponadto Rada uchwaliła

zmniejszyć wynagrodzenie członków

Bady za udział w ogólnych i komisyj­
nych posiedzeniach rady o 16 procent.

z kierownikami jaćzejek na terenie Warsza­
wy oraz w'spółpracowali z. centralą komu­
nistycznej partji polskiej w Moskwie. W

wyniku przeprowadzonej rewizji znaleziono

kilkadziesiąt kilogramów odezw i ulotek ko­
munistycznych, w'iele notatek, szyfrów itd.

Ogółem aresztowano 5 studentów żydów,
których przeprow'adzono do okręgow'ego
urzędu policji politycznej w gmachu ratu­
sza.

Między aresztow'anymi znajduje się rów'­
nież członek zarządu stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy studentów żydów na poli­
technice warszawskiej, Chmielnicki.

Arabi bojkotują żydów.

Z Jerozolimy donoszą, że s ekretarjat Ko­
m itetu Wykonawczego Arabów ogłosił ode­
zwę, wzywającą Arabów do stosowania w

dalszym ciągu ,,bez h ałasu i gróźb" bojkotu
przeciwko żydom.

Morderstwa dla premii
ubezpieczeniowej.

Przypadkowo rozgrywają się w

Niemczech równocześnie dwa sensacyj­
ne procesy o mord z chęci uzyskania
premji ubezpieczeniowej. Lipski kupiec
Tetżner zwabił 27 listopada 1929 r. w

Regensburgu do samochodu swego pe­
wnego przechodnią, poczem samochód

eksplozją benzyny wysadził w powie­
trze Żona zawiadomiła władze o śmier­
ci męża na skutek nieszczęśliwego wy­
padku i podjęła z instytucji ubezpie­
czeniowej kwotę 112000 marek. Na
skutek przypadkowo podsłuchanej roz­
mowy telefonicznej wydało się, że Tetz-
ner żyje we Francji i że ofiarą nieszczę­
śliw'ego w'ypadku była osoba podsunię­
ta. Francja na żądanie władz niemiec­
kich zbrodniarza wydała.

Drugi wypadek miał miejsce w Ra-

stenburgu. Kupiec Schaffran popadł w

trudności finansowe. Porozumiaw'szy
się z swoim książkowym i sekretarką,
sprow'adził do sw'ojego biura parobka
Melkera, poczem biuro przy pomocy
benzyny podpalił. Skasowaw'szy w 8

różnych ubezpieczaliliach łączną kwo­
tę 200000 marek, chciał czmychnąć do

Ameryki, wpadł jednak w Hamburgu w

ręce policji i stanął obecnie na ław-ie

oskarżonych.
Tego rodzaju oszustwa ubezpiecze­

niow'e bynajm niej nie są - jak to

stwierdza kronika przestępstw' — rzad­
kością.

Nowojorski lekarz dr. Bass np. na­
mówił niejakiego Pearlmana do zabez­
pieczenia się pod nazwiskiem Volta na

życie na kwotę 200000 dolarów, poczem
m u polisę ubezpieczeniow ą odkupił. Po

pewnym czasie Pearlmana - Yoltę za­
bito. Cała rzecz wydała się tylko dzię­
ki temu, że matka Volty stanowczo za­
przeczyła temu, jakoby zamordowany
był jej synem, który przed kilku laty
znikł. Dochodzenia ustaliły resztę
szczegółów i dr. Bass skończył sw'oje
życie w fotelu elektrycznym.

W Blankenese pod Neustrelitz (Me­
klemburgia) pew'ien rolnik zabezpieczył
swojego parobka na 50000 marek, uto­
pił go i podjął premję asekuracyjną.
Zbrodnia wydała się dopiero po upły­
wie kilku lat i chciwy kmiotek musiał

położyć głowę pod topór.

Bezrobocie w Ameryce.

Ludność Amery'ki nie może się pogodzić z myślą o b raku pracy. Dawniej przecież
brakowało rąk do pracy, a dziś dzieje się odwrotnie. Przytem robotnicy, przyzwycza­
jeni do dobrobytu, nie u mieją poprostu znosić biedy. To też coraz częstsze są w Ame­
ryce rozruchy na tem tle, które nieraz Ameryka musi krwawo tłumić. Na zdjęciu po-
wyżsżem policja broni bezrobotnym wstępu do magistrali miasta, której chcą się uża­
lić na swój los, a która wobec bezrobocia jest tak samo bezsi'lną, jak wszystkie inne

władze.

Zmiany w egzaminie dojrzą-
łości na razie nie bedzie.

Warszawa. W sprawie częściowej
zmiany regulaminu egzaminów dojrza­
łości w szkołach średnich minister­
stwo wyznań religijnych i oświecenia

publicznego w'yjaśnia: Stał'y reg ula­
m in gimnazjalnych egzaminów dojrza­
łości nie ulega zmianie. — Zmiany do­
tyczą szczegółów zw'iązanych z koniecz­
nością przystosowania regulaminu do

nowych rozporządzeń wr dziedzinie u-

prawnień szkół prywatnych, oraz wy­
konania programu szkó! średnich: 1)
wszystkie prywatne szkoły zdają zwy­
kły egzamin dojrzałości. W'szystkie pry­
w'atne szkoły z niepełnemi prawami
rozszerzony egzamin dojrzałości, 2)
w drodze w'yjątku w bieżącym roku

szkolnym, tj. od 1. 7. 1931 wszystkie
szkoły prywatne z pełnemi prawami i

niepełnemi zdają zwykły egzamin doj­
rzałości.

Br. Antoni Marczyński. 120

'Słynne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
— Co to?! — wrzasnął, przerywając

robotę. W przeciwległej niszy zapisz­
czało coś żałośnie, zaszeleściło sucho,
nieprzyjemnie, a szmer ten płynął w

stronę Rojka, zbliżał się i rozmnażał na

coraz więcej szelestów. Pochwycił latar­
kę i skierował światło w tamtą stronę...

— Nietoperze, — odetchnął z ulgą.
Zaczął sobie wymyślać od tchórzy że

denerwuje się łada szmerem i dla ta­
kich głupstw przerywa zajęcie, które,
być może, ma zadecydować o jego życiu.

Lecz niebawem wtargnęło do piecza­
ry to, co wpędziło tutaj przerażońe nie­
toperze. Dym! Gęsty, gryzący dym!

Rojek zaczął wyć. W alił naoślep gło­
wą w oszalałe stworzenia, krążące wo­
koło niego, jak gdyby od niego tylko o-

czekiwały ratunku. Kopał w wieko,
skakał po niem, usiłując złamać choćby
jedną deskę i w ten sposób wyłom uczy­
nić, potem znów szarpał za nieustępli­
we kółko żelazne i klął, klął, jak pijany
majtek, jak żołnierz rosyjski, jak hisz­
pański bluźnierca. Przeklinał wszyst­
kich, w szczególności Rafała i siebie za

nieostrożność.
— Pocóżem go straszył i strzelał, po-

cóż, - bełkotał, kaszląc raz po razu. -

Trzeba było szczeniaka ugłaskać, obła­
skawić. a dopiero potem przystawić mu

lufę do łba. —

Nowy pomysł przyszedł mu do gło­
wy. Błyskawicznie zerwał, z siebie szel­

ki, przeciągnął je przez kółko, związał
końcami, wsunął głowę w pętlę, rozkra­
czył się, i szarpnął głowę wstecz, pro­
stując grzbiet jednocześnie. Aż się na

ścianę zatoczył w zerwanym rozmachu,
bo szelki trzasły, jak papierowy
sznurek.

Zrozumiał wkońcu, że tym sposobem
wieka nie otworzy. — I pocóż tyle czasu

straciłem bezpowrotnie? — jęczał, ko­
piąc obcasem w klapę. — Tyle cennego
czasu, tył... eche,... echeee, — z akrztusił

się dymem i chwycił go atak suchego
kaszlu.

Znowu pracował rozważniej. Wybrał
sobie w świetle latarki jedną deskę wie­
ka, środkową, więc przypuszczalnie naj­
mniej posiadającą punktów oparcia i

kopał ją niezmordowanie w jedno i to

samo miejsce, aż drzazgi leciały. Kiedy
sobie odłamał obcas przy prawym strze-

wiku, rozpoczął dalsze bombardowanie

lewą nogą, a potem skoczył z impetem
w osłabiony już punkt, raz, drugi, trze­
ci, dziesiąty, nie dbając, że może się zer­
wać i zlecieć.

Wreszcie!...
Z trzaskiem pękła mała, lecz gruba

deszczułka. Rojek padł na kolana, naci­
snął pęknięte drzewo ręką z całej siły
i wgniótł je do środka. Teraz przesunął
błyskawicznie dłoń, wymacał skobel i

wyjście stanęło przed nim otworem. A

czas już był najwyższy, bo w ślad kłę­
bów dymu, dławiącego dech w pier­
siach, spieszyła w tę stronę m ała struga
płonącej ropy...

- Gdzie drabina? - ryknął, pochy
liwszy się nad ciem ną czeluścią.

Z trudem otwierał oczy załzawione,
piekące, to też wydało mu się, że popeł­
nił omyłkę, wydało mu się, że dostrze­

ga jasne zarysy szczebli pod sobą, wśród

wirów dymu, pląsającego w objęciach
niezatrutego jeszcze powietrza, które

wionęło z właściwych podziemi.
Śmiało spuścił nogi w otwór, wycią­

gnął prawą dłoń po latarkę, lewą do

skobla, chcąc wieko zatrzasnąć za sobą
i zabezpieczyć się przed dymem, zsunął
się lekko i stracił równowagę. Nogi nie

znalazły żadnego punktu oparcia. Ręce
porzuciły latarkę i wieko, pospieszyły
na ratunek, wszczepiły się w ramę otwo­
ru, podtrzymując korpus, zawieszony
w powietrzu..,

— Bydlę!.. Łotr!.. Zabrał drabinę! —

charczał nafćiarz, muskając nogami
ściany tej, jakby studzienki, czy ma­
leńkiego szybu... w rozpaczliwych po­
szukiwaniach za pewnem oparciem.

W końcu, gdy znowu dym mu doku­
czył, zdecydował się na skok..,

— Przecież to niebardzo głęboko, —

dodał sobie odwagi. Rozluźnił nieriia-

łym wysiłkiem woli kurczowy uchwyt
rąk, runął wdół, w mroki, spadł na dno

niższego ganku podziemnego i w oczach

mu pociemniało z bólu.

— Zwichnąłem nogę, — wyszeptał,
próbując napróżno powstać. Nie dało

się. Conajwyżej mógł pełznąć na rękach
i zdrowej nodze, włócząc tam tą za sobą,
a i tak każde pół metra opłacał nowym
haraczem cierpień. Ongiś, na polowaniu
nadwyrężył sobie ścięgno, innym ra­
zem zwichnął nogę, pamiętał ówczesne

swoje cierpienia o tyle, o ile wogóle się
pamięta ból fizyczny, lecz obecne mę­
czarnie nieludzkie nie dały się z niczem

porównać; przy najlżejszem poruszeniu
czuł, że jakieś niewidzialne noże prują
mu nogę, drą ścięgna, mięśnie, nerwy
na strzępy. — Czyżbym ją złam ał? A

może kość złamana przebiła ciało? e- ,

przypuszczał, dobijając się temi my­
ślam i...

Jednak czołgał się dalej bez wytchnie­
nia, przeczuwając, że nie uciekł jeszcze
straszliwemu niebezpieczeństwu. Z zaz­
drości liczył nietoperze, oszołomione,
pijane dymem, ocierające się o niego,
o ściany, spadające na dno ganku, lecz

po chwili znowu zdolne do ucieczki. Ra­
towały się, pragnęły żyć, uchodziły
przed wrogiem straszniejszym, niż kłę­
by dymu...

W podziemnym ganku robiło się co­
raz widniej, ale człowiek, ogłuszony
przejmującym bólem, nieprędko zdał
sobie spraw ę z niezwykłości tego zja­
wiska. Dopiero po dłuższej chwili od­
wrócił głowę.

— Zginąłem! — jęknął, czując zimne

perełki potu na skroniach.

Płonący strumyczek dotarł już do
otworu w podłodze niszy, gdzie Rojek
stracił tyle cennego czasu na walkę z

zamkniętem wiekiem. Dotarł tam i zna­
lazłszy nowe zagłębienie, nowy zbior­
nik niżej położony, runął wdół cienką
kaskadą. Dym spychany przez silny
przeciąg powietrza, kłębił się i wił wo­
koło niej i uciekał ku górze, nie przy­
słaniając złotej, świecącej strugi ropy,
która obecnie naprawdę wyglądała, jak­
by płynne, roztopione złoto. Był to wi­
dok tak piękny i malowniczy, że Ro­
jek, choć o kilkadziesiąt kroków zaled­
wie oddalony od tego miejsca, choć za­
grożony straszliwem niebezpieczeń­
stwem, nie mógł przez dłuższą chwilę
oderw ać oczu od niesro i snoedądał j*k
urzeczony na kaskadę m'aniącą się u

dna wszystkiemi barwami lecz złotą
powyżej, w pionowym zeskoku.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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List z Krakowa.
(Protest przeciw rozwiązaniu rady m iej.
skiej. - ,,Be'rat'' radni. - Przekształcenie

,,Florjanki". - Komitet pomocy głodnym.)

Ną żądanie członków rozwiązanej rady
miejskiej zwołał wiceprezydent dr. Schnei­
derprzewidziane statutem gminnym posie­
dzenie rady,w dniu10bm. B . radni zwięk­
szości czylizt. zw . Zjednoczenia mieszczań­
skiego zbojkotowalijednak to posiedzenie,
w którem wobec tego wzięlijedynie udział

przedstawiciele opozycji. Jedynym punk
tein obrad było wniesienie rekursu przeciw
rozwiązaniu rady. Po dłuższejdyskusjiu-
chwalono wmieśćprotest,doktórego wnie­
sienia upoważniono czterech członków roz­
w iązanej rady. Ponadto uchwalono kiika

rezolucyj. Jedna z nich stwierdza, że go­
spodarka Zjednoczenia mieszczańskiego,
które posiadało większość w rozwiązanej
radzie, naraziło miasto na w ielkie szkody,
a samorząd Krakowadoprowadziłado zni­
szczenia zpowodu swej uległości wobec o-

bozu sanacyjnego. W innej rezolucjizawar­
te jestżądanie, bykomisarz rządowy zgod­
nie ze statutem gminnym rozpisał wybory
doradymiejskiej,którew myślustaw'y po.

winne gię odbyć najpóźniej w ciągu 6 ty­
godniód dnia rozw'iązania rady.

W dniu 11bm. odbyłosiędrugiezrzędu
posiedzenie rady przybocznej komisarza

rządu. Natem posiedzeniu członkowie rady
przybocznej zostali poinformowani o roz­

woju tramwajówkrakowskich oraz o zabie­

gach w sprawie rozbudow'y krakowskiego
węzłakolejow'ego. Posiedzeniakrakowskie­

go ,,beiratuu robią, wrażenie freblówki.

Członkowie bowiem rady przybocznej są to

ludzie zupełnie iiieobęznąni ze sprawami

samorządu idopiero na posiedzeniach uczą.

się alfabetu, który znać powinien każdy,
kto podejmuje sięprac samorządowych.Że
nieznajomość spraw samorządowych wśród

członków rady przybocznej ułatwia komi­
sarzow'i niekontrolowaną gospodarkę to

rzecz sama przez siebie zrozumiała. Jak na

takiej ,,fachowej" radzie przybocznej wyjT
dzie miasto, nie trzeba chyba dodawać.

Jedno z najstarszych towarzystw ubez­
pieczeniowych w Krakowie, znana powsze­
chnie ,,Florjanka" przechodzipoważneprze­
silenie, spowodowane zjednej strony kon­
kurencją państwowego ubezpieczenia w

Warszawie, w którem przymusow'o ubezpie­
czone są budynki od pożaru, z drugiej zaś

strony nieudolną gospodarką dyrekcji, spo­
czywającej od założenia ,,Florjanki" w rę­
kachkonserwatystów. Panowie ci osadzają
na stoikach dyrekcyjnych swoich pupilków,
ludzi niewątpliwie uczciwych, ale niefacho­

wych, traktujących swoje stanowiska, jako
synekury. Celem uniknięcia następstw

przesilenia dyrekcja rozpoczęłapertraktacje
o zamianę towarzystwa na spółkę akcyjną,
z której połowę kapitału zakładow'ego po­
sia-daliby Polacy, drugą połowę kapitaliści
angielscy,francuscy iszw'ajcąrssy.Pertrak­
tacje mająpodobnobyćną ukpńczęniu. Jąk

ną tej zamianie wyjdą ubezpieczeni narazić

niewiadomo. Wed'ług krążących pogłosek
nowa spółka ma zwrócić szczególną uwagę

ną dział ubezpieczeniowy ną tycie. Spółka
ma ubezpieczonym udzielać pożyczek ną

budowę domów, a na domach tych będzie
zahipotekowanapolisa ubezpieczeniowa. W

ten sposób przyczyniłaby się spółka do oży­
wienia ruchubudowlanego.

Przed kilku tygodniami zawiązał się w

Krakow'ie, pod protektoratem księcia-metro-

polity Sapiehy komitet pomocy dla bezro­

botnych m. Krakowa. Komitettenprzepro­
wadzapoważną akcjęna rzeczpomocydla
ofiar bezrobocia. Współdziałają z komite­
tem różne organizacje dobroczynne jak
Tow. św. Wincentego a Paulo, parafjalne
Ligi Katolickie, parafjalne komitety opieki
nad ubogimi, ochronkiitp. Zdużąpomocą
przychodzikomitetowi wydział opieki spo­
łecznej Magistratu m.Krakowa. Akcjako­
mitetu idzie wkierunku wydawaniabezro­
botnym iludziom ubogjm obiadów częścio­
wo bezpłatnych,dostarczaniaim bezpłatnie
opału, żywieniabiednych dzieciUd. Komu-

nąlno kopalnie węgla w Jaworznie ofiaró-

wąły na rzecz bezrobotnych 3 wa.gpny wę­
gla (300ctńj,jedna zkopalń górnośląskich
wagon (IGOctm).Zarządzono również wśród

mieszkańców miasta zbiórkę w gotówce, w*

ubraniach i odzieży. Działalnośćkomitetu

jest bardzo owoepa. Setki rodzin doznaje
.pomocy, dopóki zbliżający się Sezon wio­

senny nie zapewnibezrobotnym pracyiza­
robku.

j. P.

Znakomity astronom żyje w skrajnej nędzy.
Cały majątek stracił na cele naukowe.

Niezw'ykły bezrobotny zwrócił się do rzą­
dufrancuskiego zprośbąojakąkolw'iekpo­
sadę.Jestto

znany w świecie naukowym astronom,
Robert Jonckheere, który z własnychfun­
duszów zbudował pbserwatorjum astrono­
miczne wpobliżuLille.

Zajmow'ał sięongłó-'wnieposzukiwaniem
t. zw . gwiazd podwójnych i udało mu się

odkryć imponującą liczbę tych ciał niebie­
skich sięgającą 1882.Rekord tego uczonego

zostałpobity tylko przez amerykańskie ob-

serwatorjum w I.iek w K alifornji.
Pozatem jest Jonckheere

autorem licznych dzieł naukowych,
wśród których najbardziej charakterystycz­
nym jeśtkatalog odkryć astronomicznych,

dokonanych w ostatnich10wiekach.
Aczkolwiek nie skąpiono mu najwyż­

szych odznaczeń naukowych,

majątek jego stopniał zupełnie.
Ostatecznie uczony, nie mogąc utrzymać
swegodbserwatorjum, musiałjepodarować
uniwersytetowi wLille.

W dowód wdzięczności uniwersytet.za,r

miąnował ofiarodawcę profesorem zwyczaj­
nym, powierzając mu katedrę kosmpgrafji.
Tujednak okazałogię,że wybitny uczony

nie ma żadnych świadectw,
nawetz ukończenia szlcółpowszechnych,źe

będąc zamożnym, poświęcał się nauce bez

zdawania egzaminów. Wobec obowiązują­
cych przepisów niemożna mu bylo przy­
znać katedry.

Obecnie Jonckheere

żyje w skrajnej nęozy

w Marsylji i pr'osi rząd francuski o jaką­
kolwiek posadę, której objęcie nip byłoby
uzależnione od przedstawienia świadectw

ukończenia szkólpublicznych.

Student-oicobólca skazany
na 4 lata ciężkiego wiezienia.

Przemyśl. Po całodziennej rozpraw'ie
zapadł wyrok, skazujący studenta poli­
techniki Romana Towarniekiego za za­
bójstwo ojca na i łata ciężkiego wię­
zienia z twardem łożem i postem co ro­
ku w rocznicę popełnienia zbrodni.

Wystawa sztuki religijnej
w Katowicach.

Z końcem marca rb. zostanie otwar­
ta wystawa sztuki religijnej w salonach

recepcyjnych Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach, organizowa­
na przez śląski Związek artystów pla­
styków.

Na wystawie przedstawiona będzie
twórczość artystów całej Polski w na­
stępujących działach: rzeźba, m alar­
stwo stalugowe i dekoracyjne, witraże,
złotnictwo, pozlotnictwo, tkaniny i haf­
ty, restauracja tkanin, rzeźb i obrazów
oraz grafika.

Wystawa trwać będzie do koftcą
kwietnia rb. i zapowiada się niezwykle
interesująco.

Praca w Sejmie.

Sanacja przy robocie.

Olbrzymia afera fikcyjnej
wytwórni filmowej.

Przyszłe gwiazdy" filmowe fotografowano, a fotografje
sprzedawano.

Warszawa. Z Łodzi donoszą o wy­
kryciu niesłychanego skandalu filmo­
wego przez dwóch warszawskich kom­
binatorów. Przybyli oni niedawno do
Łodzi i założyli wytwórnię filmową
,,Vitafilm" i rozpoczęli nadużycia na­
ciągając przyszłych adeptów filmo­
wych na najrozmaitsze sumy. Obecnie

okazuje się, że poza temi nadużyciami
wyrabiali oni na olbrzymią skalę pocz­
tówki pornograficzne, a urządzili się
oni w ten sposób, że kobietom i panom
wmawiali, że grają właśnie rolę w fil­
mie p. t .: ,,Kult ciała.**, który ma za

zadanie propagandę hygjeny i spor­

tu. Naiwne dziew częta rozbierały'
się do tych zdjęć zupełnie na­
go, uważając, że grają do filmu.

Tymczasem okazuje się, że żadnych
zdjęć nie dokonano, a jedynie fotogra­
fowano, a zdjęcia następnie sprzeda­
wano rozmaitym amatorom. Stw ier­
dzono przytem, że ofiarą aferzystów
padło mnóstwo panien z najlepszych
rodzin łódzkich. Podobno około 3000
kobiet zostało w ten sposób wm iesza­
nych w ten skandal. Obaj ,,reżysero­
wie" Kmieciński i Malczewski znajdu­
ją się pod kluczem. Cała afera wywo­
łała w Łodzi niebywałą sensację.

Film J a zachodzie bez zmiaiT
na ekranie polskim.

Dlaczego zakazano go w Niemczech?
(Odnaszego korespon-denta warszawskiego)

Odredakcji:Dokoła spraw-y

wyśw 'ietlania pacyfistycznego film u

,,Na zącliodzie bez zmian*1 toczyła
siębardzo zacięta wałka w różnych

państw'ach Europy. Jak wiadomo,
na skutek demonstracyj nacjonalb

stycznych elementów w Niemczech

zakazano w yświetlania tego sensa­
cyjnego filmu. Tak sarno i wAu-

strji. W Polscepewne czynniki sta­

rały sięrównież zapobiec wyświetla­
niufilmu ,,Na zachodziebez zmian".

Jak siędowiadujemy,przez znaczne

okrojenie . pewnych ,,drażliwych"
scen, zakwestionowanych przez mi­
nisterstw o spraw wpjskowych oraz

cenzurę warszaw-ską—film ten do­
czekał się nareszcie chwili wyświe­
tlenia go w Polsce. Niebawem uj­
rzymy go w Bydgoszczy.

Warszawa,15 marca.

W ubiegłą sobotę w południe rozpoczęły
równocześnie trzy kina warszawskie w 'y­
świetlanietegorocznegoprzeboju amerykań­
skiejUniwersałPictures Corporation, zaka­

zanego w Niemczech iAustrjifilmu p. t.

..Xn zachodzie hez zmian' (w'edług głośnej
powieści Ericha, Marji Remarąue'a). Ceny
m iejsc zostały oczywiście podwyższone -

mimotopanowałścisk.Bonafilmten cze­
kała stolica z niecierpliwością od tygodni...

Jakie wrażenie odnosi widz? Otóż prze­
dewszystkiem utrwala sięw nas przekona­
n i e o duchu bojowym dzisiejszych ,,republi­
kańskich"Niemiec. Film sam nie zawiera

bowiem nic poniżającego i ubliżającego dla

Niemca, tp też zakąz wyświetlania jego w

Rzeszy dowodzi raz jeszcze dobitnie, do ja­
kiego stppniąrozpanoszyły się tam elemen­
ty przeciwne pokojowi wogóle. Nie ulega
przecie kw estji, żetendencjajest wybitnie
pacyfistyczna, i nic więcej. Pokazuje on

okropno'ści wojny, nie zwracając się przy­
tępi wcale specjalnie przeciwko Niemcom.

Straszne takie rzeczy dzieją się przeciepo

każdej stronie, na każdym froncie!

Tekst polski nosi oczywiście cechy bar­

dziej zdecydowano i odsłania oblicze Niem­
ców z całą bezwzględnością. Wersja nie­
miecka trzymała się zapewne ściślejksiąż­
kiRemarąue'a - nas jednak nic nie zmu­
sza do założenia sobjękagańca, toteżotwar­
cie mówimy, że winę za to, co się działo

przed piętnastu (tyle lat już upłynęło od

togo czasu — a wydaje nam się, jakby to

byłodopiero wczoraj!)laty,ponoszą ci,któ­
rzy tę straszną zawieruchę dziejową wy­
w ołali.

Sam film nieJest znowu lakiem arcy­
dziełe m ! Brak mu linji, brak jednolitości.
'Podczas kiedy u Remąrąueą naprzykład

żarty'(t. zw . Scbutzengrabenliumor)podkre­
ślały tylko zgrozę strasznej rzeczywistości,
w filmie oneniepotrzebniełagodzą. Z resztą

i tak najgorsze rzeczy, jak wojna gazowa

ipowolnaśmierćludzi zasypanych, sązu­
pełniepominięte,inne zaś,jak w alka Wręcz,

potraktowane są szablonowo l u b zadowala­
ją sięniedopowiedzeniami.Widać,że reży­
serowi chodziło przedewszystkiem o wyzy­
skanie technicznych możliwości dźwiękow­
ca, a nieO,propagandęprzeciwko masowe­
mu wzajemnemu mordowaniu się. Nie

chciał on widocznie dać zbyt mocnych wra­
żeń,toteż wfilmiejestdużohukuidy'mu,
ale rąn jest mąło, i śmierć,wcale niejest
bolesna...

Film przypomina w swojej konstrukcji'
niecoPudowkinafr,Burza nad Azją"), choć

należy uwzględnić, że również Remarąue

nie skupia akcji wkoło jednej osoby, ale

przedstaw iaprzeżycia całejgromadki, .Wj?
pija się tylko poczciwy a przytem sprytny
Polak Kaczyński oraz garstka gimnazja-
stów, co to poszli nabójzachęcenido tego

przez swojego profesora, nieodpowiedzial­
nego nacjonalisty, marzącego o .podboju
świata. On sam naturalnie nieposzedł na

wojnę — aleposyłamłodzież na rzeź!Na­
cjonali'ścizawsze tak robią- i dziś jeszcze!

Mimo rozlicznych braków film ,,Na za­
chodziebez zmian" zasługujebezsprzeczn'e
na uwagę szerokich mas społeczeństwa -

jako ostrzeżeniedla szowinistów',a dla szer­

mierzy pokojujako zachęta dodalszejpra­
cy! I,Wan.
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Ludeniiorff zapowiada nową wojną.
Agenci jego wichrzę w Prusach Wschodnich.

W Monachjum istnieje spółka księgarska,
do której należy b. szef sztabu armjicesarskiej,
Ludendorff. Spółka ta drukujebroszury w ko­
lorowych okładkach z krzykliwemi tytułami.
Broszury,jak wyżejpodana, masowo rozszerza

się w Prusach Wschodnich, za pośrednictwem
Tarmenberg-Bundu. NiejakiHansKurth zMo­
nachjum. podający się za długoletniego współ­
pracownika Ludendorffa, objeżdża Mazowsze

pruskie z wykładami, w których zapowiadała-
twowiemiejludności,iżwkrótce nadejdą— Po­

lacy i piękną krainę wschodniopruską spuszto-
szą ,,ogniem imieczem". Skutek tych wykładów
jestprzeciwny, niżsię spodziewano. Zniemczo­
na młodzież mazurska, w której żyłach płynie
krew polska, przepędza niemieckich apostołów
wojny — kijami. Starzy Mazurzy zaś wyśmie­
wają ,,przygłupków", jak ich nazywają,ipowia­
dają,żePolacy wcaledoPrusKsiążęcychprzy­
chodzić nie potrzebują,ponieważ — już tam są

od wieków.

Kto znał bl żej ks. Skorupkę
zechce się zgłosić.

Od p. prof. Szareckiego z Poznania

otrzymaliśmy następującą prośbę:

Pragnąc zobrazować życie ks. J. Sko-

rnpki, który poległ pamiętnego dnia
14 sierpnia 1920 r. na polach Ossowa

pod Warszawą i swoją bohaterską
śmiercią przypieczętował ,,cud nad

Wisłą", z drugiej zaś strony wiedząc,
że dotąd niema poważniejszej pracy o

tym bohaterze z dziejów walk naszych
z bolszewikami, powziąłem zamiar na­
pisania o nim monografji, by dać spo­
łeczeństwu polskiemu świadectwo jego
zbożnej i patrjotycznej pracy i stwo­
rzyć przyczynek do historji dobrze za­
służonych miłej Ojczyźnie mężów.

Jako b ochotnik ?3S pp. którego ka­
pelanem był ks. J. Skorupka, i jako je­
go bliski obserwator i współtowarzysz
z tych czasów, posiadam znaczną część
m aterjału własnego i zebranego już od

znających go ludzi.

Chcąc jednak, by książka o nim była
możliwie wszechstronnie i wyczerpu­
jąco opracowana, niniejszem odwołuję
się do wszystkich krewnych, przyja­
ciół i znajomych ks. J. Skorupki, do je­
go wspóldziałaczy na niwie duszpaster-

skiej i współuczestników bitwy pod
Ossowem, by zechcieli łaskaw ie przyjść
mi z pomocą w pracy, dostarczając
wszelkich, jakie tylko znają, wiarogo-
dnych danych o jego życiu i działal­
ności kapłańskiej i obywatelskiej —

tak w Polsce, jak i w Rosji, począwszy
od przyjścia na świat do odejścia na

wieczny spoczynek. W nagrodę nieja­
ko za dostarczenie mi tych wiadamości
nie omieszkam wymienić wszystkich
łaskawych współpracowników w przed­
mowie lub indeksie książkowym i po­
dziękować im za przyczynki do tej pra­
cy, do której m aterjały proszę nadsy­
łać pod adresem : prof. Stefan Szarecki,
Poznań, ul. Strzelecka 29.

Wspaniałe zwycięstwo Francji
w meczu piłkarskim z Niemcami 1:0.

Wysoki poziom gry. - 60.000 publiczności. - Niebywały
entuzjazm widzów.

Paiyż,16.3.31r,

Niedziela ubiegła stała pod znakiem wal­
nego zwycięstwa Francji w meczu piłkars'kim
z Niemcami. Jak olbrzymiem zainteresowa­
niem cieszył się mecz powyższy może po­
świadczyć obecność 600CO wdzów na trybu­
nach stadjonu w Colómbes. Samych Niemców

było poś ód publiczności 15.030 osób. Sznur

autipojazdów już wielegodzinprzed meczem

zajął miejsce przed stadjonem. Bilety wejścia
osiągnęły niebywałą cenę. Byłto dobry żer

dia spekulantów.
Punktualnie o godz, 16 wbiegają na boisko

drużyny: niemiecka i francuska witane nie-

m'lknącemi . oklaskami publiczności obu

państw. Hymnów państwowych — powital­
nych nie odegrano, gdyż według wywodów
organzatorów nie starczyło miejsca na orkie­
strę. Skład drużyn byl następujący:

Francja: Thepot, Mittler, Anatol, Diagne,
Kanesar, Tinot. Langillier, Laurent, Nicolas,
Delfour i Monsallier.

Niemcy: K ess, Schiitz, Weber, Miincen-;

berg, Leinberger, Knopfle, Bergmeier, Lachner,

Hergert, Hoffmann I., Hofmann II.

Jedyna zwycięska bramka padła w 26 mi­
nucie ze strzału Francuza Tinota. Entuzjazm
Francuzów po tej zwycięskiej bramce był nie

do opisania Niemcy chcieli za wszelką cenę

wyrównać, lecz bezskutecznie. Drużyna fran­
cuska wśród spontanicznych o'klasków zostaje
wyniesiona na ramionach zbois'ka.

Zwycięstw o Thompsona w Chicago zapewnione.
W prawyborach otrzymali głosów: republikanin Thom pson - 296.242, demokrata

Cermak - 235.260.
(n) W przeddzień wyborów mayora mia­

sta Chicago rozeszłysiępogłoski o uprowa­
dzeniu niektórych kandydatów na ważniej­
sze urzędy miejskie. Policjadługo poszuki­
wała za AlCaponem, alenie znalazła go .

Tymczasem przystojny herszt bandytów w

towarzystwie swoich przyjaciół iprzyjació­
łek agitował silnie za Thompsonem. P rz ed

lokalami wyborczymi wałęsali się bandyci
iokładalipięściami ,,workerów" — to zna­
czy płatnych agitatorów strony przeciwnej.
W dzielnicach ,,podejrzanych" wszystkie
głosy rzucono naThompsona. Groźnyprze­
ciwnikThompsona,nieubłagany oskarżyciel
Sędzia Lyle (rów nież republikanin) zdołał

Thompsonowijednak urwać228tysięcygło­
sów, innikandydaci partji republikańskiej
ogółem 112 tysięcy głosów.

Dotychczasowy mayor czyli burmistrz

miasta Chica-go Thompson, zdaje się, że

przy drugich wyborach 7-go kwietnia,zwy­
cięży.W prawy'borach otrzymał on najwię­
cejgłosów, bo296.242, — czołowykandydat
demokratówCermak235.260 'głosów .

Skarbnikiem m iejskim będzie
'

przy

Thompsonie nierodaknaszSzulc,leczAn­
glik Kearns. Szulc otrzymałgłosów 192ty­
siące, Kearns — 249tysięcy.

Radcamipłatnymi magistratu czylitzw.
aldermani w pierwszem głosowaniu zostali

w ybrani następującyPolacy:Jan Łagodny,
F.KonkowskiiF.Landmesser. Do wybo­
rów ściślejszych stają: JózefSikorski, Józef

Szmyt, Józef Kobrzyński, Józef Rostenkow-

ski,Jerzy RozczynialskiiW.Orlikowski.
Polski ,,Dziennik Związkowy" popiera­

jący kandydaturę Cermaka na burmistrza

m.Chicago, z wyniku wyborównie jest za­
dowolony. Pisze więc, że Polacy powinni
zprawyborów wyciągnąćodpowiednie wnio­
ski. Usunięto już zpola szachownicy poli­
tycznej pionki kandydatur polskich, które

dobrano nieodpowiednio, bez należytej w

nich powagireprezentacyjnej, ot,jako zwy­
czajne pionki, obliczone na zaszachowanie

głosów obywateli polskiego pochodzenia i

jtta rozbicie tychże. Bo żepartja Thompso­

na nie miała najmniejszego zamiaru po­
przećkandydatur polskich, w ykazało się w

czasieprawyborów. Dziennik ,,DailyNews"

wyrzekł się kandydata polskiego Schroede­
ra na klerka(sekretarza) miejskiego, a ma­

yor Thompson nie dotrzymał wiary inie

wykazał dobrej woli względem kandydata
polskiego pochodzenia, Szulca na skarbni­
kamiasta.

Rodacy nasi, którzy byli pobalamuceni
przez sprzedajnych ,,politykierów", m ają te­
raz ręce rozwiązaneimogąswobodniedzia­
łać wkierunku, jaki uważająterazzanaj­
lepszy idla swoich kandydatów ,,lecących"
na urzędy najkorzystniejszy.

WStaniąWiSconsinpodczas kampanji
wyborczej gubernator La Folette obieca!

Polakom aż600stanowychposad, a —nie

dałimanijednej,jak się teraz użala mil-

waucki ,,KurjerPolski.
* *

Nazajutrz po Ogłoszeniu wyniku wybo­
rów w Chicago, zjawił się długo przez po­
licję poszukiwany ,,królbandytów" Al Ca-

ponei udał się - do gmachu sądowego.

Setkidziewczątz najlepszych sfer, między
niemi córki m iljonerów , zgromadziły się

przed gmacbem sądowym, aby zobaczyćte­
goeleganckiego opryszka,któryjako udziel­

ny władca dyktował swoje rozkazy policji
chicagoskiej

DoreporterówAlCapone odnosiłsiębar­
dzogrzecznie, odpowiadając na każde pyta­
nie. Śmiał się, kiedy go zapytano, czy to

jestprawdą,że zlożylna wyborydlaThom­
psona 150.000dolarów.

Sądfederalny uwolniłCaponego zakau­
cją 10.000dolarów.

Bankructwa w Niemczech.
Wieści nadchodzące z Niemiec wska­

zują na fatalne położenie gospodarcze.
Zwłaszcza w dziedzinie budowlanej
sytuacja na rynku finansowym dopro­
wadza do wielu bankructw starych i

poważnych firm.
W ostatnim czasie zbankrutowało w

Berlinie kilka dużych firm budowla-

nych np. Sp. Akc. Emil Heinicke, Held
A Franke, Korner itd. Obecnie jedna
z największych firm w tej dziedzinie

,.Budowlane i Osadnicze Tow. Akc.
Fritz Klein" w Berlinie ogłosiła nie­
wypłacalność. Zobowiązania firmy wy­
noszą około 10 miljonów marek.

W Królewcu znów zbankrutowała
wielka firma ,,Simon Grabę", przy­
nosząc bankom milionowe straty-

Rezygnacja ks. prałata
Lecłochowskie go.

(KAP). Prałat i proboszcz kapituły
metropolitalnej w Ołomuńcu, ks. Zyg­
munt Ledóchowski, zgłosił na ręce ks.

arcybiskupa Ołomunieckiego swą rezy­
gnację z zajmowanego urzędu. Jako po­
wód ks. Ledóchowski podaje przekro­
czony 70 rok życia i pragnienie zamie­
szkania na stałe w Pradze.

Rezygnacja musi być zatwierdzona

przez Stolicę Świętą.
Ks. prał. Ledóchowski znany jest w

szerokich kołach katolickich w Polsce,
z którą zawsze utrzymywał ścisły kon­
takt.

Skutki trzęsienia ziemi.

W Macedonji było gwałtowne trzęsienie ziemi, które zniszczyło całkowicie szereg
miastiwsi.W niektórych nie ostał się literalnie anijedendom. — Narycinie wi­
dzimy zburzonedomy w miasteczkuDrama na grecko-jugoslowiańskiem pograniczu.
Akcja ratunkowa dlabezdomnejipozbawionejpożywienialudnościjestbardzo trud-

ną,ponieważ drogi, mianowiciegórskie,zawalone sąśniegiem.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Śmiertelna bójka o kobietę.

Z Rojewa telefonuje nasz korespondent:
Dnia16bm. o godz, 2 rano w Płonkówku,

po*v. inowrocławski, Zygmunt Kulig z Rojewa
napadłjpobił tępern narzędziem służącego Na-

tolińskiego z Płonkówka, który w obronie ży­
ciadobyłbronipalnejioddałdoKuligacztery
strzały. Jeden strzał ugodził Kuliga poniżej
serca. Śmierć nastąpiła natychmiast. Przyczy­
ną śmiertelnego wypad'ku była kobieta.

Samobójstwo umysłowo
obciążonego chłopca.

W Kuźnicy Bobrowejpopełnił samobójstwo
przy pomocy wystrzału ze sztucera 16-letni

Władysław Genge, Młody samobójca pozo­
stawił kartkęzkilkomapożegnalnemi słowami,

zaadresowanądokuzynaMarjanaGenge,uktó­
rego właśnie przebywał.

Przyczyn samobójstwa należy szukać w

dziedziczncm obciążeniu umysłowem denata.

krwawa bójka podczas
jarmarku w Chojnicach

Chojnice, 16.3 .

Podczas ostatniego jarmarku doszło dokrwa­
wej bójki przy stole pewnego hazardzisty.
Dwóch gospodarzyzPawłowa pod Chojnicami
grało w grę hazardową,przyczem jeden z nich

przegrał40 zł. Na tem tle powstała pomiędzy
gospodarzami a hazardzistą sprzeczka, do 'któ­
rej wtrącił się pomocnik hazardzisty, muzykant
Klimek zChojnic. W toku sprzeczki uderzony
został Klimek grubym kijem tak silnie w gło­
wę,że zbroczony krwią padłbezprzytomny na

ziemię. Samochodem odwieziono go do zakła­
du św. Boromeusza, gdzie stwierdzono pęknię­
cie czaszki.

SKÓRCZ (pow, starogardzki). Pogrzeb

pierwszego sołtysagminy w odrodzonejPol-
s c e . We wtorek 10 bm. odbył się pogrzeb
ś' p. Jerzego Patera, ojca tutejszego X. pro­
boszcza. Dzień p oprzednio Odbyła się eks-

portacja zwłok do kościoła przy nader licz*

ńym udziale wiernych i 1 0 księży. Eksportę
prowadził ks, dziekan Karpiński z Osieka
W dzieri pogrzebu odprawił uroczyste Rś-

ąuiern krew ny nieboszczyka, ks. prob. Chy­
liński z Barłosin w asyście ksks. wik. Det-

laffa" t, Barłozna i Szczepańskiego z Osieka,
równocześnie odprawiały się 4 Msze św. przy
bocznych ołtarzach. Ś. p. Jerzy Pater był
pierwszym polskim sołtysem gminy Skórcz
w odrodzonej Polsce. Dla podeszłego wieku
i słabego zdrowia urząd ten jednak po jed-
norocznem urzędowaniu złożył. Poprzednio
był przez długie lata za czasów pruskich je­
szcze sołtysem pobliskiej wielkiej gminy
Osiek. Nieboszczyk cieszył się ogólnem p o­
ważaniem i pełnym szacunkiem całej lud­
ności, z którą często się stykał; to też nie­
zliczone rzesze oddały mu ostatnią przysłu­
gę. Umarł mając lat 72. N. o. w p.I

Wągrowiec.
Targnęłasięnażycie.Przechodnie zauwa­

żyliprzy ul.Bydgoskiejdziewczynę, która usi­
łowaładokonać zamachu samobójczego,napiw­
szy się esencji octowej. Dochodzenia wykaza­
ły, że denatka była zatrudniona u kierownika

Mleczarni Polskiej w Wągrowcu jako służąca
i nazywa się Felicja Rogozicka, łat 17, z Wą­
growca. Denatkę odwieziono do szpitala po­
wiatowego. Powód targnięcia się na życie nie­
znany.

,Drożnicy powiatowi złożyli 10zł na siero­
ciniec.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w Wą­
growcuurządza pierwszy biegnaprzełajona­
grodę przechodnią, który odbędzie się dnia

12 kwjetnia br. o godz. 14 tylko dla człon'ków

S.M P .poniżejlat 18. Dystanswynosić b ę ­
dzie 2000 m.

Plenarne zebranie ,,Sokoła" o d b y ł o się w

sałi nowej strzelnicy p.Rossy. Przewodniczył
prezes p. Fr. Martyński. Sekretarzp.Drybul-
ski odczytałprotokół. Prezes odczytałpismo
komendanta P.W ., nad którem wywiązała się
obszerna dyskusja. W wolnych głosach zabie­
rali głos pp. Masłowski, Martyński, Czerw'iń­
ski,Przybylski orazkilku innych członków.

MROCZA.Miesięczne zebranie Towarzystwa
Pszczelarzy odbędzie się dnia, 22 bm. o godzi­
nie12wlokalup.W . Pajzderskiego. Referaty
wygłoszą: p. Kluk na temat: ,,Pierwszy w io­
senny oblot pszczół'" oraz prezes p. Balcer

aa temat: ,,Rozwój zagadnień pszczelich". Po­
tem nastąpiwybór2delegatów na walne zgro­
madzenieprezesów idelegatów Wielkopolskie­
go Związku Towarzystw Pszczelniczych w Po­
znaniu oraz utworzenie 'komisjistatutowej.

Zawodypingpengowe międzyGimn. Klubem

Sport., stanowiącym obecnie najsilniejszy ze­
spół Gniezna, a reprezentacją, złożoną z za­
wodników KlubuStellaiHerkules, dały zasłu­
żone zwycięstwo reprezentacjiw stosunku 4:3,

Caritas przy par, farnsj rozwija bardzo

owocną działalność, stając do walki z rozwiel-

możniającem się coraz więcej żebractwem oraz

dążąc do ulokowania jak najwięcej biednych
dzieci na obiadach wśród obywatelstwa. Obec­
nie liczba dzieci, umieszczonych wśród obywa­
telstwa, wynosi już przes-zło 100, a z każdym
dniem powiększa się coraz bardziej. Również

iakcja zwalczania żebractwa przy pomocy ta­
bliczek i bonów jałmużniczych bądź też przez

odesłanie wędrownych żebraków do ich miejsc
zamieszkan'a zaczyna powoli wydawać owoce

I tak, w ostatnim miesiącu odesłano blis'ko

50żebraków doich stron ojczystych, co stano­
wi liczbębardzopokaźną,

Rogoźno.
Ostatnia przysługa. Odbył się w Rogoźnie

pogrzeb zmarłego posiedziciela ziemskiego śp.
Władysława Świetlika, ogólnie znanego dzia­
łacza społecznego i długoletniego prezesa kół­
karolniczego. Konduktpogrzebowy prowadził
ks. dziekan Pomorski, któremu towarzyszyły
liczne organizacje miejscowe, rada miejska,
przedstawiciele społeczeństwa, liczni krewni

iznajomi zmarłego.
Zebranie Tow, Przemysłowców w Oborni­

kach odbyło się w sali hotelu ,,PodOrłem".
Obradom przewodniczył prezes p. Koszewski,
Po uczczen'u pamięci zmarłego członka

Owczarczakaiodczytaniu protokółu prezes wy­
głosił referat p t. ,,Wekseli czek w życiu rze­

mieślnika". W łonie tow. uchwalono założyć
kasę pośmiertną. Na zjazd związku delegowa­
no p.Koszewskiego, Uchwalono wysłąe wnio­
sek do magistratu, aby tenże udzielił bezpłat­
nie gruntu pod budowę burśy rzemieślniczej.

Jubileusz. 10-łecie pracy sędziowskiej ob­
chodził ostatnio w Rogoźnie naczelnik sądu p.

dr. Miśko, Z okązji tej odbyła się uroczystość,
w czasie którejpodniosłe przemówienie wygło­
sił sędzia p.K . Plucińskiiinni uczestnicy.

Przedstawienie. ,,Sokół” w Rogoźnie odegrał
na scenie Hotelu Polskiego sztukę p. t. ,,Bóg
nie umiera'*, Amatorzy wywiązali się ze swe­
go zadania znakomicie ku zadowoleniu licznie

zgromadzonej publiczności.
Ujęcie kłusowników. Policja w Rogoźnie

ujęia podczas patrolu na kłusownictwie niej.
Stanisława i Jana Wachowskiego z Tarnowa.

Sprawę skierowano na drogę sądową.
ZzebraniaBanku Ludowego. Pod przewod­

nictwem p.dyr. Sżal'kowskiego zPoznania od­
było się walne zebranie Banku Ludowego w

sali Hotelu Polskiego w Rogoźnie. Protokół

prowadziłp.prof,Melcer, a miejsce ławników

zajęlipp.: Rymarkiewicz iSmolarz. Szczegóło­
we sprawozdanie z rocznejdziałalnościbanku
wygłosiłp.dyr Małachowski, Zbilansu wyni­
kało, że udziały wynoszą 190.715,29.zł, depo­
zyty 210.705,74 zł, fundusz emerytalny 2.717,35

zł, rezerwa specjalna 9,36462 zł,fundusz wa­
loryzacyjny 17.27670 zł. Do dyspozycji wal­
nego zebrania 19347,70 zł. Spółdzielnia liczy
604 członków. Sprawozdanie zdziałalności rady
nadzorczej wygłosiłks. dziek.Pomors'ki.Po dy­
skusjiudzielófto radzie nadzorczejizarządowi
absolutorjum. Do rady nadzorczej wybrano pp.

Smolarza, Drzewieckiego i Kozłowskiego.
Członkom uchwalono wypłacićT%dywidendy.

Wstępne obniżonoz25 zł na 15 złdla człon­
ka. Kredytów uchwalono udzielić do 15.000zt

W wolnych głosach uchwalono rezolucję prze­
ciwkob.kierownikomiBan'kuLudowego p.ML,
Duszczakowi, domagającej się pociągnięcia go

przez radę nadzorczą do odpowiedzialności

karno-sądowej.

CiielKsiifi.
ZebranieTow. Ludowego w Chełmży od­

byłosięwHoteluDworcowym. Zagaił prezes

p. Brzeski. Następnie sekretarz p. Beszczyń-
ski odczytał protokół z ostatniego zebrania-

Ciekawy wykład w ygłosił naucz. p. Dolecki

pt. ,,W ałka z handlem kobietami i dziećmi'".

W dyskusjizebrałgłos prezesp.Brzeski.

LINIEWO (pow. Kościerzyna). Z życia
nauczyci'eli. Odbyła się tu konferencji re­

jonowa, na którą złożyły się:lekcja idwa

referaty zprzyrody.Po konferencjiodbyło

sięwalne zebranie stowarzyszeniaChrześci-
jańsko-Narodowego Nauczycielstw a Szkół

Powszechnych. Po sprawozdaniu starego

zarządu koła, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, do którego weszli następu­
jący nauczyciele; p.MigaszGarczyna
prezesem i referentem oświatowym, zastęp­
cą p.Kuper z Słownicy, sekretarką p.

Brandtówna z Liniewa, zast. p . Depkówna
zWysina,skarbnikiem p.GołębiewskizLi­
niewa. Uchwalono w najbliższym czasie

urządzić zabawę nauczycielską, na której
ma byćodegrana operetka ,,Wiesław". Na­
stępna konferencja, oraz zebranie 'koła od­

będzie się 16maja w Garczynie.

Umarły miedzy żywymi
na szosie w śniegu.

Chojnice, w marcu.

Przed kilku dniami wydarzył się na szosie

między Brusami a Czyczkowami następujący
wypadek:

W Cżyczkowach przygotowano się do uro-

czystości pogrzebowej. Ponieważ w Czycżko-
wach niema cmentarza, włożono trumnę z nie­
boszczykiem na sanie i udano się w drogę do

Brus. Za trumną jechało jeszcze 'kilka sań.

Drogabyławówczasbardzo dobra, to też ko­
niom to bardzo powolne tempo się nie podo­
bało i w połowiedrogirozpoczęło sięwymija­
nie między gośćmi żałobnemi. Były to istne

wyścigi, to też skutki tej szalonej jazdy nie

dałynasiebiedługo czekać. W pewnym miej­
scu wywróciłysię3sanie, w tem sanie ztrum­
ną, Na szosie leżeli goście żałobni, a między
nimi... nieboszczyk, który wypadł z trumny,
która podczas wypadku się otworzyła. Między
żywemi zapanował ogromny strach.

W rezultacie wszystkiego jedna osoba od­
niosłabardzo poważne okaleczenia, a 5 innych
osób lżejsze obrażenia cielesne.

Przemytnicy napadała
na strażnika granicznego.

Chojnice, 16. 3 .

W miejscowości Ląkie w powiecie chojni­
ckim napadio trzech przemytników na strażni­
ka granicznego, zadając mu ciężkie urazy na

ciele.

Do posterunku granicznego w Łąkiem zgło­
szono, że bracia Jeżewscy z Łąkiego przemy­
cają przez zieloną granicę żywe tuczone gęsi
do Niemiec. Naskutek tego doniesienia straż

graniczna szczególnie obserwowała przemytni­
ków Jeżewskich. I tak pewnego dnia jeden
ze strażników granicznych zauważył braci Je­

żewskich,, pędzących gęsi w stronę granicy.
Podczas legitymowania przemytnicy znienacka,
rzucili się na strażnika i grubemilaskami go

pobili.
Onegdaj stawali przed sądem powiatowym

bracia Paweł, Antoni i Bernard Jeżewscy,
oskarżeni o powyższy czyn, do którego się w

zupełności przyznali.
Sąd zasądził:Jeżewskiego Pawła ną 3 mie­

siące więzienia, Antoniego na3tygodnieiBer­
narda na3 miesiące więzienia oraz na pono­
szenie kosztów sądowych.

O rodziny poległych powstańców ,

pochowanych w Cylichowie.
Towarzystwo Powstańców iWojaków ,,Ko­

ściuszko" - Zbąszyń przeprowadzi w dniach

11 i12kwilenia r. b, ekshumację zwłok, po­
ległych powstańców śp. Cieślaka Stanisława,

Wojtkowiaka Jana, Kateli i nieznanego, które

pochowane są na cmentarzu w Cylichowie w

Niemczech, ażeby spocząć mogli na ziemi oj­
czystej,dla której tycie swe oddali. Gorącem

życzeniem towarzystwa jak i zainteresowa­
nych jest, ażeby w tej doniosłej uroczystości
były obecne w pierwszym rzędzie rodziny na­
szych bohaterów. Niestety, na kilkakrotne już
ogłoszenia w prasie nie zdołaliśmy poza rodzi­
ną śp. Cieślaka z Poznania, nikogo odnaleźć.

Prosimy zatem Szan. Czytelników, którzy by
mogli służyć jakiemikolwiekbądź danemi, aże­
bytakoweprzesyłalina ręce naszego towarzy­
stwa, abyśmy mogli rodziny poległych o uro­
czystości zawiadomić. Dla informacji nadmie­
niamy, że poleglizostali odstawienijako ranni

do szpitala wojskowego w Cylichowie po bit­
wie pod Zbąszyniem w dniu 12 lutego 1919 r,

itamte zmarli. Wszystkichbyłychpp.dowód-

ców i współtowarzyszy broni śp. poległych,
którzy by moglipodać nam okoliczności, w ja­
kich śp. polegli dostali się do niewoli niemiec­
kiej,prosimy o przesyłanie nam tychże, ażeby
dołączyć informacje te do akt, które będą cen­
ną podstawą do spisywaniahistorjio powsta­
niu wielkopolskiem.

Wszystkie pisma prosi się o powtórzenie
powyższego.

Z życia samorządu ziemskiego
województwa pomorskiego.

2 inicjatywy ZwiązkuPowiatów Wojewódz­
twa Pomorskiego odbędzie się w dniach 25i26

kwietnia r. b . zjazd przedstawicieli samorządu
ziemskiego. Zjazd ten odbędzie się w Grudzią­
dzu.

Na dzień 25 kwietnia zwołuje wymieniony
wyżej związek swoje roczne walne zebranie,
Z3ś w dniu 26 kwietnią odbędzie sig zjazd

przedstawicieli powiatów województwa po­
znańskiego i pomorskiego, urządzony przez

centralne zrzeszenie powiatowych związków

komunalnych z W arszawy (Związek Powiatów

Rzeczypospolitej Polskiej).
Na zjeidzie tym omawiana będzie m, i.

kwestja ustroju samorządu gminnego.

ROSTRZĘBOWO, pow. Szubin. Postrze­
liłżebraka. Napodwórzu zagrody sołtysa

gminy Rostrzębowo, zauważono leżącego
we krwigłuchoniemego mężczyznę.Zaalar­
mowany posterunkowyP.P . zKcynistwier­
dził u g'łuchoniemego postrzał w brzuch.

Wszczęte natychmiast śledztwo ujawniło,

żezraniony mężczyznajestwłóczęgąiuda­
jącsięzprośbąoudzielenie noclegudo za­

grody rolnika p. Cywińskiego, przez tegoż
z browninga w brzuch został postrzelony.
Ciężko rannego odesłano samochodem p,

Cybulskiego z Kcyni do szpitala powiato­
wego w Szubinie,gdziednia następnegodo­
konano operacji. Stan postrzelonego jest
poważny i grozi śmiercią. Przyczynę po­
strzelenia ujawnidalsześledztwo.

Hallo, hallo!
Zapraszamy do przedpłaty.

ulepszył dział
obrazkowy,

drukuje pismo na

lepszym papierze
i daje więcel tekstu.
Listowi przyjmują przedpłatę

do 25-go bm.

lcwicsci^iE.
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Z Torunia.
Rekolekcje w kościołach toruńskich. D n i a

15bm. rozpoczęły się w kościołach toruńskich

rekolekcje, na których nauki wygłaszają OO.

Redemptoryści zBielan. Dnia 18bm, odbędzie
się w kościele N.P . Marjiwspólna spowiedź,

czwartek wspólna komunja św. W środę,
dnia 18bm. rozpoczną się w' kościeleśw. Ja-

kóbarekolekcje dla mężczyzn równieżdla pa­
rafjiN.P,Marji,św.Janaiśw.Jakóba.Nauki
odbywać siębędą w środę, czwartek ipiątek
0godz. 19.W sobotę wspólnaspowiedź, w nie­
dzielę wspólnakomunja św.

Otwarcie wystawy. K onfraternia A rtystów
w Toruniu urządza dnia22bm. zbiorową wy­
stawę obrazówigrafiki.Otwarcie nastąpiogo­
dzinie 1 w południe w lokalu przy Nowomiej-
skim Rynku. Wystawa otwarta będzie codzien­
nie odgodz. 11 do6 wieczorem.

Walne zebranie Organizacji Przysposobienia
Kobiet odbyło się w salikasyna garnizonowe­
go. Zebranie zagaiła przewodnicząca p. gen.

Pasławs'ka. Po ukonstytuowaniu się prezyd­
jum przewodnicząca p.gen. Pasławska oraz

przewodniczące poszczególnych sekcyjzdawały
szczegółowe sprawozdanie z działalności orga­
nizacji. Do zarządu na rok następny wybrano
pp.: gen. Pasławska - przewodnicząca, dyr.
Irena Gutwińskaipułk.Rudewiczowa - wice­
przewodniczące, maj, Sulikowa - skarbniczką,
p. Świerzyóska - zast., Kossakowa - sekretar­
ka, Zdecowa - zast, Naławników wybranopp.
prof. Biedowiczową, Ekmanową i starościnę
Łącką. Do komisjirewizyjnej weszli pp.: Bła-

żewska, Bogusławskaipłk. Sokołowska, Ną

przewodniczące sekcyj wybrano pp.: Kozłow­
ską, W olszlegierową i Ańdereową, na wice­
przewodniczące pp.Richlerowąipłk.Rudewi-
czową.

Z walnego zebrania L, O. P. P, w Toruniu.

Odbyło się roczne walne zebranie Miejskiego
KomitetuL,0.P.P.wToruniu. Zebranie za­
gaił wiceprezes p. Stefanowicz, przewodniczył
obradom p. inż. Kroemitz. Po sprawozdaniu
zarządu z całorocznej działalnościL.O . P.P.,
z którego wynikało, iżL.O . P.P . w ostatnim

czasie rozwija się pomyślnie (składek rocznych
zebrano około 12 tys. zł) udzielono zarządowi
pokwitowania, poczem wybrano nowy zarząd
w składzie pp.: Ed. Stefanowicz . prezes, inż.

Kroemitz W.iinż.Wł.Molenda - wiceprezesi,
Grabowski - sekretarz, T.Putz -zast,K.Muth
skarbnik. Ławnikami wybrano pp.: Ossow­
skiego i E. Gerharda. Do komisji rewizyjnej
pp.Zagórskiego, dr. Betlejewskiego iSzydłow­
skiego St. Budżet na rok następny uchwalono

w wysokości 13.800 zł w dochodach,2675 w

rozchodach.

Kursy walkifrancuskiej. D nia 16 bm. roz­
pocznie się w świetlicy Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego na stacji Toruń-Przed-

mieście drugi kurs walki francuskiej pod kie­
rownictwem pp. Lechnińskiego i Felchnerow-

skiego. Kurs trwać będzie 3 miesiące. Pro­
gram kursu obejmuje odczyty ićwiczenia, któ­
re odbywać siębędą w poniedziałkii czwartki

od godz. 18 do 19dla młodzieży iod godz. 19

do 20 dla starszych.

Rekolekcje dla pań nauczycielek. Z a r z ą d

Sodalicji Marjańskiej Nauczycielek Pomorskich

zawiadamia, że doroczne rekolekcje zamknięte
dlanauczycielek rozpoczną się dnia 8kwietnia

br. o godzinie 17.30 w kaplicy państwowego

seminarjum żeńskiego w Toruniu, ul. Sienkie­
wicza46itrwać będądo11kwietnia włącznie.
RekolekcjeprowadziO.A . Mueller ze zgroma­
dzeniaOO.Redemptorystów w Warszawie. Na

powyższe rekolekcje Sodalicja zaprasza panie
nauczycielkiSodalistki,jakoteż wszystkie inne,
nie należące do Sodalicji.

Klub Wioślarski w Toruniu zaw iadamia

sWyeh członków,żewdniu25bm.o godz.20
w DworzeArtusa odbędzie się walne zgroma­
dzenie. Jeśli w pierwszym terminie, t. j. o go-

dżinie 20-ej nie będzie quorum, odbędzie 6ię
zebranie tego samego dnia o godzinie 20.30

i uchwały tegoż zebrania będą prawomocne

bez względu na ilość obecnych. Ze względu na

bardzo ważne sprawy zarząd klubu prosi ojak
najliczniejszy udział członków.

Starogard.
Ciekawą przygodę ze złodziejem m iał jed e n

z tutejszych posterunkowych, który przyłapa­
nego złodziejaprowadziłnaposterunek.W dro­
dze rzezimieszek wyrwał się posterunkowemu
i szybkim ruchem wymierzyłw niego z rewol­
weru. Na szczęście broń była zabezpieczona,
z czego skorzystawszy policjant, wybiłją zło­
dziejowit ręki. W momencie, gdy policjant
nachylał się nad bronią, złodziej uciekłi znikł

z oczu tak nagle jakby gdzłeś zapadł pod zie­
m ią. Stroskany policjant skierował kroki ku

domowi,gdy w tem ujrzał w przydrożnym ro­
wie ja'kiś mały punkcik wyłaniający się z wody.
Po bliższem przypatrezniu się ciekawemu zja­
wisku, poznał policjant w punkcie tym nos

iusta jakiegoś człowieka, którego cały korpus
znajdował się pod lodowatą wodą. Mina po­
licjanta wypogodziła sięnaten widok,gdyżpo­
znał w skrzywionej od zimna twarzy swego

zbiega.

WIĘCBORK. Akademfa papieska, W nie­
dzielę8bm. odbyła się akademjaku uczczeniu

dziewlęciolecia wstąpienia na tron papieża Pi­
usa XI. Obszerna sala p.Umińskiego była po

same brzegi zapełniona. Zagaił ks. dziekan

Wilmowski. Program składał sięzprzemówie­
nia, deklamacji, śpiewów złączonych chórów

kościelnego i chóru męskiego ,,Echo". Ks.wi­
kary Wisiecki wypowiedziałbardzo obszerny
itreściwy wykład, a ks. dziekan objaśnił zna­
czenie akcji katolickiej. Nakoniec grono pa­
nienek pod kierownictwem P-Kasprzaka ode­
grało sztuczkę teatralną pt.: ,,Lilje i róże, czyli

gw. Agnieszka"*

Ze zjazdu Harcerstwa Pomorskiego
w Toruniu.

' Dnia 15bm, odbyłsię w auli gimnazjum
męskiego zjazd Oddziału Pomorskiego Związku
Harcerstwa Polskiego przy licznym udziale de­
legatów oraz goęcii to p, gen. Pasławskiego,
delegata województwa p. naczelnika Grzanki,
kuratora p. Poilaka, starosty krajowego p.

Łąckiego, przedstawiciela magistratu p. radcy
Janowskiego, gen. Maksymuwiez-Raczyńskiego
iinnych.

Zjazd,poprzedzony uroczystą msząśw., od­
prawioną w kościele św. Jana, zagaiłp. gen,

Pasławski,który następnie poprosił do prezy-

djum p.dr. Pollaką,dr, Krysińskiego i starostę

krajowego dr. Łąckiego. Po ukonstytuowaniu
się prezydjum życzenia powitalne złożyli:
przedstawiciel województwa p. nacz . Grzanka,

przedstawiciel magistratu p. radca Janowski,

delegatharcerzypolskich zGdańskap.'Trrtn- .

czyński.
Następnie zabrał głos delegat Państwower

goUrzęduW.F . iP.W . major Pfeifer, który
w dłuższem przemówieniu nakreślił prace na

przyszłość. Z przemówienia jego dowiaduje się

zjazd, iż władze harcerstwa zamierzają urzą­
dzić szereg kursów instruktorskich, m, i. dw'a

kursy żeglarskie w Gdyni i Chojnicach. Po*

zatem zarząd zamierza wysłać jak największy
zastęp harcerzy na zlot harcerzy słowiańskich,

który się ma odbyć w Pradze, Jak zaznaczył
delegat p. major Pfeifer, w zjeździe tym ma

wziąć udział około 2000 harcerzy i 300 har­
cerek.

Sprawozdanie z całorocznejpracy Związku
Harcerstwa złożyłp. gen. Pasławs'ki, przyczem

podkreślił wydatną pomoc, jaką harcerstw o

otrzymało zfunduszów' państwowegoM.W . F.

iP,W . oraz starosty krajowego. Zesprawo­
zdania skarbnikadow'iadujemy się,że rok spra­
wozdawczy zamykasięsaldem 1000 złpo opła­
ceniu wszystkich długów.

Budżet na rok następny uchwalono w wy­
sokości30 tys. zł. Dalej składali sprawozdania
komendantka chorągwi żeńskiej p. Cieszyńska
ikomendantp.Sieradzki. Wynika z niego, że

chorągiew żeńska liczy 5 hufców i to: Toruń

7drużyn, Grudziądz8drużyn, Brodnica6dru­
żyn, Chojnice4drużyny,Wejherowo 5drużyn,
Ogółem liczy chorągiew żeńs'ka na Pomorzu

tOSO harcerek. Chorągiew męska liczy 11 huf­
ców ito:Brodnięa 15drużyn, Chełmno4dru­
żyny,Chojnice6drużyn, Kościerzyna odruży­
ny,Lubawa3drużyny,hufiec morski w Gdyni
5 drużyn, Grudziądz 9 drużyn, Starogard 15

drużyn, Tuchola 4 drużyny, Toruń 10 drużyn,
Wąbrzeźno 7 drużyn. Ogółem liczy chorągiew

męska3C00harcerzy.
Po uchwaleniu zarządowi absolutorium do­

konano wyboru uzupełniającego do zarządu.
W miejsce ustępujących pp. i to: wizytatora
Dutkowskiego, prezydenta Esden-Tempskiego,
dyr. Wojciechowskiego i inż. Kossakowskiego
wybrano pp. wizytatora Dutkowskiego, dyr.
Wojciechowskiego, Żuchowskiego i Z. Hoza-

kowskiego. Zarząd Oddziału Związku Harcer­
stwa Polskiego na Pomorzu przedstawia się
następująco: gen. Pasławski - przewodniczący,
nacz. Biedowicz, dyr. Brzeski - skarbnik, inż.

Boberska, wizytator - Dutkowski, naczelnik p.

Gumińsld, nacz. Grzanka, major Sulik, prezes

Szyszko, dyr. Wojciechowska, wizytatorka Wi­
śniewska, ŻuchowskiiHozakowski.

Była krucjata do 3erozolimy złożona z dzieci,

to m ożna zorganizować taką sam ą krucjatę imieninową na Maderę.

ZGrudziqdza
Nocny dyżur aptek. W czasie do 21 b. m .

nocny dyżurpełnią apteki ,,Pod Orłem", ulica

3-go Maja oraz ,,Pod Gryfem", uL Lipowa.
Kalendarzykteatralny. W torek, 17-go bm.

Starogard - ,,Śluby panieńskie” .

WielkikoncertwTeatrzeMiejskim. Zapo­
wiedziany staraniem Towarzystwa Muzycznego
na wtorek 17bm.o godz. 20 wTeatrzeMiej­
skim wielkikoncert z udziałem śpiewaczki ope­
rowej p. Heller-Bukowieckiej i skrzypka-wir-
tuoza p. prof. Witolda Botha, wzbudził wśród

społeczeństwa grudziądzkiego wielkie zaintere­
sowanie, jak o tem świadczą jużdziśliczne -a -

mówienia na bilety. Niebywały skuces, osiąg­
nięty na pierwszym koncercie w grudniu"ub.
roku, zapewnia wysoce utalentowanym wyko­
nawcom napełni'oną po brzegisalę. Przy for­
tepianie zasiądą pp.: dr. de Frendl oraz dyr,
Ignacy Tomaszewski. Wziąwszy pod uwagę

kształcenie muzyczne młodzieży szkolnej,Tow.
Muzyczne obniżyło wstęp na salę dla liczenie

i uczni wszystkich szkół do 50 gr. Bilety te

sprzedawane będą przy kasie wieczornej. Nie

wątpimy,że cały muzykalny Grudziądz wyzna­
czy sobie rendez-vous na wtorek wieczór w

Teatrze Miejskim.
Kino ,,Gryf" wyświetla dramat miłosny pt.

:,Głos z oddali"i ,,G dzie pięść dyktuje prawa".
Kino ,,Nowcści" wyświetla trzy serję w je­

dnym programie p. t. ,,U wrót piekła", ,,Upiór
pustyni" i ,,W szponach indyjskiego wodza".

Konferencja władz naczelnychT.C.L.Dnia
17.bm. odbędzie się w muzeum miejskiem przv

ul.Lipowej zebraniekomitetu T.C . L., na któ­
rem obecny będzie dyre'ktor rady głównej ks

Ludwiczak z Poznania oraz w miejsceks. bi­
skupaDembka obrany prezesPom. RadyOkr.
starosta Kowalski ze Świećia.

Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej
w Grudziądza. Począwszy od dnią 16. bm.

objąłpełnienie obowiązków prezesa Izby Prze­
mysłowo-Handlowej stosownie do S9 statutu

Izby wiceprezes Izby p. inż. Zbigniew Jago­
dziński w Grudziądzu.

Wspaniałakoncerinluini".
Grudziądz, dnia 16 marca.

Najstarszem kołem śpiewu w Grudziądzu jest
,,Lutnia", która cieszy się wielką popularno­
ścią wśród obywatelstwa miasta Grudziądza,
Prezesem jejjest p. profesor Dclews'ki, a dy­
rygentem p. profesor Dawidowicz.

Koło śpiewu ,,Lutnia1' wraz z chórem mę­
skim uczniów Seminarjum Nauczycielskiego
urządziło w sobotę 14 bm. koncert wokalno­
instrumentalny w hotelu ,,PodZłotym Lwem .

Wielka sala wypełniła się do ostatniego miej­
sca. Między innemi zauważyliśmy z ducho­
wieństwa: księży prefektów Rogalskiego iJa-

ranowskiego, profesorów Seminarjum Nauczy­
cielskiego z p. dyr. Szczypińskim na czele,
a dalejpp.: pręzesa honorowego ,,Lutni" mec.

Szychowskiego, prezesa okręgu śpiewaczego
Nowackiego, prezesa Samolińskiego, rektora

Ożgę, Frdhlicha, dyr. ,,Moniuszki" Osińskiego,
prezesa ,,Echa" Piłata, referenta oświatowego
starostwa Gawlika, dyr. Kasy Chorych Krzy-

wińsfciego i innych.
Program koncertu był nadzwyczaj urozma­

icony iskładał sięzczterech części. W pierw­
szej części wykonała orkiestra uczniów Semi­
narium Nauczycielskiego ze współudziałem or­
kiestry 64 pp.pod kierowictwem kapelmistrza
p. por. Szpuleckiego utwory muzyczne, które

przyjęto z wielkim aplauzem .

W drugiej części śpiewała ,,Lutnia" pod
bat. dyrygenta p.prof.Dawidowiczai to:Mo­
niuszki ,,C hór niedzielny'* z opery ,,Halka"
wraz z orkiestrą, Maszyńskiego polonez ,Śpie­

wak wita" dalej Krudowskiego ,Rusałki" oraz

Moniuszki ,,Pieśń wieczorną".
W trzeciej części wy'konał chór uczniów Se-

mmarjum Nauczycielskiego pod batutą nie­
strudzonego p.prof. Dawidowicza kilka utwo­
rów, które sala przyjmowała owacyjnie.

W części czwartej wystąpiła ,,Lutnia ze

szeregiem miłych utworów, a zakończyła z or­
kiestrą Moniuszki ,,Chórem w iejskim i ,(Mod­
litwą*' z kantaty ,,Milda".

Śpiew i muzyka wzajemnie się uzupełniały,
to też wykonawcom nie szczędzono oklasków.

Na szczególną owację zasłużyli dyr. p . prof.
Dawidowicz, któremu należy się serdeczne po­
dziękowanie i uznanie za tak piękny idoboro­
wy program i zajegoprzeprowadzenie. Na ta­
jcie uznanie zasłużyli w pełni kapelmistrz 64

p.p .p .por. Szpulecki,który w pierwszej czę­
ści zjednał sobie wszystkich bez wyjątku na

sali słuchaczy. Orkiestra, składająca się z 50

instrumentów, zgranabyta znakomiciei czyniła
dodatnie wrażenie.

Jednem słowem powiedzieć można:koncert

,,Lutni" udał się świetnie i to pod każdym
względem.

PAPOWO TORUŃSKIE pod Chełmżą. Na-

nad. Jadący rowerem z Papowa do Torunia

rolnik Murawski napadnięty został na szosie

pod Łysomicami przez kolejarza W. Muraw­
ski otrzymał silny cios pod oko. Sprawę od­
dano prokuratorowi w Toruniu.

Detektyw w spódnicy
oskarżony o kradzież bielizny.

Chojnice, 16.3 .

Przed sądem okręgowym stawała Klemen­
tynaB. z Czerska, gospodyni wydawcy ,,Głosu
Ludu" dr. Zemkego, oskarżona o kradzież jed­
wabnejbielizny damskiej z pokoju przemysło­
wca p.Ottona Grossa zCzers'ka.

Oskarżona zaprzecza popełnieniu kradzieży,
mimo, że w jejpokoju skradzioną bieliznę po­
licja odnalazła. Broni się w bardzo śmieszny
sposób: Do p. Grossa przyjechał z Niemiec

jego syn i podczas pobytu tegoż w Czersku

zajeżdżały przed dom ,,tajemnicze'* samochody
,,słynnych" przemytników, których chciała

,,zdemaskować" (?) Uprawiano nawet ,,szpie­
gostwo", przyczem osk. wymieniła 3 nazwiska

bardzo poważnych osób w Czersku, które bra­
ły udział w ,,tajnych naradach". Wobec tego
za namową p, dr. Zemkego udała się do po­

koju, v.' którym sypiał syn p. Grossa z mał­
żonką izabrała stamtąd jedynie damską ijed­
wabną bieliznę, przyniosła do swego mieszka­
nia i szukała w bieiiźnie tego ,,m aterjalu ob­
ciążającego" . mogącego ,,zdemaskować szpie­
gów'*. BiePzny tej nie zdołała jedna'k odnieść

ż powrotem.
Następnego dnia odbyła się rewizja i skra­

dzioną bieliznę odnaleziono w łóżku ipod sza­
fą, lecz, co najgorsze, brakowało już na bie-

liźnie monogramów.
Oskarżona chciała na własną rękę wykryć

,,wielką aferę szpiegowską i przemytniczą" i w

ten sposób , przysłużyć” się państwu, lecz ża­
łuje bardzo, że jej się to nie udało. Oczywi­
ście! Wielka szkoda, że kradzież wykryto.

Rozprawę odroczono celem nowolania no­
wych świadków.
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Kino Kris(al II Dzśi wtorek premiera!
Początekog.7i9.
keny wstępu od 1 xł.

potężnego dramatu namiętności i uczuć rewe­
lacyjnego lOO^/o dźwiękowca, który będzie ucztą
dla miłośników muzyki, dzieje miłości skrzy­
paczki kawiarnianej do wielkiego księcia p. t Znajoma z ulicy

W rolach głównych
czarująca

Betty Cempsen
uwodzicielski

Iwan Lebśedicw

Przepiękne melodje, śpiewy
w wykonaniu solistów i naj­
większej orkiestry nowojor­
skiej. - Piękne sceny rew-

jowe. Spowiedź dziewczęcia
które cierpiało głód. (5512

Nadprogram :

Symfonia hiszpańska
w kładka dźwiękowa

Tygodnik dźwięk. FOXA.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś:Gertrudy p., Patrycjusza.
Jutro: Cyryla, Gabrjela arch.

Wschód słońca:godz. 6,13.

Zachód słońca: godz. 18,5.

DYŻURY APTEK:

1)AptekapodAniołem,ul. Gdańska 39,
telefon 385;

2) Apteka przy placu Teatralnym, u lic a

marsz.Focha43,tel.1902.

— MuzeumMiejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10— 4 w niedzielę

iświęta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa graficzna artystów polskich.

- Bibli'otekaLudowa ul Jana K azimie­
rza nr.9.Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedzieliświąt od 12-13 . po­
nadtow poniedziałki,środy,czwartkiipiąt­
kiod17—19,we wtorkii soboty od15—19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton*

ringKlnb, ulica Libelta nr. 5,tel.- 2256, od

9-19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie

inform acje w sprawach artystyczno-wy-

cieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś,wtorek17bm. o godz.19-ej ,,Młody
Las'*A.J .Hertza.

Wielka premjera muzyczna!
W środę18bm.ujrzyświatłorampy sce­

nicznej nieśmiertelne arcydzieło literatury
muzycznej — opera w 3aktach Giacomo

Puccini'ego p. t.,,Madama Butterily",
Obecnaopera zaciekawi znawców muzy­

kizewzględunaspecyficzny charaktermu­
zyki Puccini'ego. By temu zadaniu spro­
stać, powiększono skład orkiestrowy 61 pp.

wlkp., a Teatrponadto zaangażowałszereg
wybitnych muzyków (m. in. udział bierze

znany koncertmistrz p. Viki Winterfeld).

Takiego składu orkiestry jak obecny, do­

tychczas nigdy nie udało się stworzyć.
Wszystkie próby orkiestrowe, opracowanie

partyjsolowychi chóralnych, odbywało się

pod kierownictw em kapelmistrza Leona

Turkiewicza. Reżyserja sztuki spoczęła w

rękach reżysera Tadeusza Laskowskiego

(wykonawcy roli porucznika marynarkiF.
B.Pinkertona). Naczelne role odtwarzaćbę­
dą primadonna Janina Okońska (rola ty­
tułowa Cho-Cho-Sam), M arja Czerniewska

— Suzuki,Andrzejewski — Komisarz Rzą­
dowy,Cirin - Bonza, Granowski - Goro,

pośrednik,Żuczkowski - Sharpless, konsul

Stanów Zjednoczonych wNagasaki.
Zniżki,próczkredytówek, nieważne.

Wznowienie ,,Defraudanta",
W sobotę 21bm. odegrany będzie ,,De­

fraudant" (złodziej miljonów) w nowej ob­
sadzie.

Ostatnie przedstawienie ,,Młodego
Lasu".

W czwartek odegranabędzieporaź ostat­
ni sztukaJ.A . Hertzap.t. ,,Młody Las",

Na marginesie.
Tuż przed wojną, gdy powstała niepod­

legła Albanja, a jejkrólem czylimbratem
został książę Wied,prasa europejska zna­
lazła w stosunkach albańskich niewyczer­
paneźródłohumorui satyry. Królaijego
rządy nicowano na wszystkie strony. Było
w tem wieleprzesady, ale naogółmalowano
te albańskie stosunki w świetle rzeczywi­
stości.

Dziś w ten sam sposóbprasa zagranicz­
na dworuje sobie z nas. Nawetbardzopo­
ważnepismaobrałysobiePolskęzaprzed­
miotdrwin. Mianowicie od czasu, gdy par­
lamentaryzm w naszejRzeczypospolitej stal

się fikcją. A co prasa'zagraniczna wypra­
wia z nami od czasów Brześcia, o tem le­

piej nie mówić.

Autobus pod dościeradzem

pchany przez publiczność dnia 13 bm. podczas zamieci śnieżnej.

Het nieuwe zinnebeeld vanden Poolschen

Sejm!

Rycinapowyższaobiegła niedawno pra­
sęholenderską,budzącdopewnego stopnia
sensacjętrafnem ujęciem panujących u nas

stosunków. Na Sejmie polskim cięży, czy

nawetdepta go żołnierskihut...W surowo

konstytucyjnej Holandjicośpodobnego wy­
daje się niepojętem. Podpis dość jeszcze ła­

godny.Brzmion:Otonajnowsza ornamen­

tyka na polskim Sejmie! Można to było
gorzej,dotkliwiej zredagować. Żetakieilu­
stracje nie bardzo nam pomagajądo mo­

carstwowego stanowiska w europejskim ze­
spole pa-ństw — na to niemadwóch zdań.

Ale któż winien temu?

— ZMuzeumMiejskiego.Obecna licznie

zwiedzana wystawa grafików polskich w

Muzeum Miejskiem, w której wzięli udział

prawie wszyscybardziej znani artyści z ca­
łejPolski, zbliża siękukońcowii zostanie

w niedzielę 22 marca zamknięta.. Dla tych
więcosób,którewystawy tejdotychczas nie

zwiedziły,pozostajedojej zwiedzenia obec­
ny tylko tydzień. Należy czas ten wykorzy­
stać, rzadko bowiem nadarza się sposob­
ność zwiedzania tak ko'mpletnej iwszech­

stronnej wystawy graficznej.

— Na rzecz bezrobotnych. F i r m a Bracia

Schlieper ofiarowaładlabezrobotnych195%
kgkawy słodowej,firma ,,Lukullus" 100pa­
czek kakao, CukierniaGrey2000sztukcia­
stek. — Za tak hojne ofiary składam ser­
decznepodziękowanie. Dr. Ckmielarski, wi­

ceprezydent miasta.

Straszny wyoadek na stacji
kolejowej w Trzcińcu.

Straszny wypadek zdarzyłsiędn. 14bm.
na stacjikolejowej w Trzcińcu, pod Byd-
ooszczą. Mianowicie, pod przejeżdżający o

godz. 17zBydgoszczy doInowrocławiapo­
ciąg wpadła paniJadwigaWendt,zam ie­
szkała w Bydgoszczy przy ulicy Trzeciego
M a j a 1 6 ,odnosząc ciężkie okaleczenia całe­
go ciała, oraz połamania kończyn.

W stanienadergroźnymprzewieziono ją
karetką pogoto-wia ratunkowego, do szpita­
laDiakonisek.

Protest kolejarzy bydgoskichprzeciwko obniżeniu płac i ograniczeniu pracy.
W dniu12 marcabr. na ogólneżyczenie

zwołał Zarząd Zjednoczenia Kolejowców
Polskich do salip.Małeckiego 4-ta śluza o-

gólne zebraniepracowników kolejowych.
Sala przepełniła się po brzegipracowni­

kami różnych gałęzi kolejnictw a.

Przewodniczył na zebraniu w-prezes O-

kręgu Gdańskiego p.Przybylski. Referat o

projektach oszczędnościowych rządu oraz o

konferencjiu p.Ministra Komunikacjide­
legacji warsztatowców wygłosił członek

Zarz.Gł.Z .K . P.p .Wasikowski,uzupełniał
prezes Oddziału w arsztatowców bydgoskich

jakodelegatP-Burschel.
Referent przedstawił zebranym ciężkie

położenie ekonomicznepaństwa, oraz niedo­

stateczny dochód kolejnictwa, wynikiem
Iczego są środki oszczędnościowe zarząduko-

lei,które w pierwszym rzędzie trafiają naj­
gorzej uposażonych pracowników kolejo­
wych, jak nieetatowych warsztatowców i

stużbę drogową przez zarządzone świętów-

ki, zmniejszające poważnie zarobki tako­
wych.

Wobec tego delegacja przedstawiła p.

Ministrowi projekt, ażeby ciężary kryzysu
w kolejnictwie nie nakładać najedną war­
stwę, lecz rozłożyćna caly ogółpracowni­
ków kolejowych przez dobrowolne ofiaro­

wanieprzeciętnego zarobku z jednegodnia
w miesiącu, oraz zwolnienie ze służbykole­
jowej w szystkichmężatek, których mężo­
wie sąpracownikamikolejowymiorazem e­
rytów,którzypracująjakokontraktowi, za­
razem zniesienia wypłat remuneracyjnych,
dodatkówbudowlanychit.p .

Zarazem delegacja wnosiła o zniesienie

świętówek z soboty naponiedziałki,ponie­
waż wygląda to na święto żydowskie, oraz

jak najspieszniejsze przemianowanie obec­

nego ubezpieczenia emerytalneg'o w dzielni­
cy pruskiej naprzepisy emerytalne,państ­
wowe, obowiązujące etatowych pracowni­
ków .

Pan Minister w odpowiedzidelegacji o-

świadczył,że redukcjadnipracypracowni­
ków warsztatowych niepozostaje w zwią­
zku z ogólnym kryzysem gospodarczym, a

maswojeźródło w znacznej redukcjiprac.
Obecny stan taborukolejowegopozwalaje­
dynie na zatrudnienie około 5.000pracowni­
kóww 4 warsztatach kolejowych. Minister

zdaje sobiejednakowóż sprawę z tego, że

redukowanie zbędnych pracowników w o-

becnym kryzysie byłoby tragedją dla tako

wych,wobectego wprowadziłświętówki.

Ponadto zarządził zwolnienie wszystkich
emerytów, pracujących w charakterze urzę­
dników kontraktowych, oraz mężatek,któ­
rych mężowie pracują.

Zarządził wstrzymanie wypłat remune-

racyjnych itp. oraz przychyliłsiędo wnio­
sku delegacji,przenosząc świętówki na po

uiedziałki.

z.miana emerytalnego uoezpieczexna nia-

cowników nieetatowychbyłejdzielnicy pru­
skiejjest według wypowiedzenia p.Mini­
stra w opracowaniu w Ministerstwie.

Codo ogólnego przełożenia ciężaru na

wszystkich pracowników, sprawę rozważy

ijeżelipod tym względem wszyscy koleja­
rze zgodnibędą,da mu to możnośćbronie­
nia na Radzie Ministrów resortu kolejni­
ctwa od ogólnej obniżkipoborów.

Po wysłuchaniu referatu isprawozda­
niu delegata nastąpiła dyskusja, w której
zabrałjako pierwszygłosp.Warkocz, pre­
zes FederacjiKolejarzy,posiadającejkilku­
nastu członków, otumanionych przezniego
w warsztatach kolejowych. Twierdzi ten

pan, żeRząd,który prowadzip.Marszałek
Piłsudski maprogram swójjasno wytknię­
ty iprowadzi systematyczniedo uzdrowie­
nia stosunków.

W dalszejdyskusjipodnosili mówcy,że

żadnych wniosków stawiać nic zam yślają,
żądaj'ą tylko spełnienia tego, co kolejarzom
przezobecną większość sejmowąbyłoprzed
wyborami przyobiecane, za co kolejarze
bydgoscy gremjalnie tę partję poparli, a o-

bocnie otrzym ują zapłatę.
W odpowiedzip.Warkoczowi referentp.

Wasikowski przedewszystkiem zdziwił się

niezmiernie, że go po latach znajduje ta­
kim wielkim prorządowcem, jak się mieni.

Stwierdza, że znałgo jako działacza Ill-ej
międzynarodówki w Poznania. Widocznie

p.Warkoczidzi.. zawsze tam, gdzie można

coś zyskać m alerjalnie — dla osobistych
celów.

Po odczytaniu iprzyjęciu rezolucji,pro­
testującej przeciw projektowi obniżenia po­
borów oraz redukcjidnipracy iwyrażeniu

zgody na rozłożenie ofiar na wszystkich
pracowników kolejowych,p.Przybylski za­

mknąłzebranie.

Zgromadzenie miało charakter poważny.

Nadzwyczaj rzeczowe obrady świadczyły o

wyrobieniu organizacyjnem kolejarzy byd­
goskich.

SENSACJA 1
sezonu wiosennego 1931 r. będzie

OBUWIE!

1

CENYICOMOllTE
(modele i fasony najnowsze. Jakość pierwszorzędna, j

Sprzedaż detaliczna po oryginalnych cenach fabrycznych rozpocznie się
w diiiach najbliższych, równocześnie we wszystkich miastach Polski.

Cenyimiejsca sprzedaży będą podane w pismach w drugiej połowie marca.j
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Pierwszy dźwiękowy kino-teatr , ,Nowości**
Ultea Mostuwa nr. S - Telefon nr. 386

Początek o godzinie 7 i 9 wieczorem.

W*rem |*swmt

Wspaniała lOO% arcy­
dzieło śpiewno-mówione-
dźwiękowe pod tytułem J fy s p a zatopionych..."

Akcja rozgrywa się w salonach
oraz ha tadottóei wyśpij Sycy­
lijskiej, pełna subleinych scen

i pikantnych sytuacji. Epizody
o prawdziwym sentymencie.

W roił głów. ulub. pubi. całego świata cudna

JfcinictMea Wio* IMonuOd
bobat. film ,,Parada miłości*' i ,,Król żebraków
W programie słynne dodatki Flejszerii.

Szczegóły w afiszach. (5495

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsen­
ności, ospałości, przygnębieniu, uczuciu stra­
chu posiadamy w naturalnej wodzie gorzkiej
,,Franciszka-,lózefa” niezawodny środek do­
mowy do usunięcia wszelkich zaburzeń przewo­
du pokarmowego w każdym jego odcinku.

— Nowa uczelnia. W dniach najbliższych
otwartą zostanie w Bydgoszczy nowa uczel­
nia p. n. Kursy Stenografii i Pisania na

Maszynie, koncesjonowana przez M. W . R.

i O. P. Wykładana będzie stenografja pol­
ska syst. Gabelsbergera-Polińskiego, Jest to

system ujednostajniony i obowiązujący w

całej Polsce. Założenie podobnej uczelni na­
leży przyjąć z zadowoleniem. W dniach n aj­
bliższych zainteresowanym służyć będzie­
my mogli bliższemi informacjami.

— Nowy zakład zegarmlstrzowsko-złotni-
czy. Z dniem 18 marca br. otwiera p. T.

Nowakowska w Bydgoszczy przy ul. Śnia­
deckich 25 (Plac Piastowski) zakład zegar-

mistrzowsko-złotniczy. Kierownikiem inte­
resu jest p. Fr. Degler, którego długoletnie
doświadczenie fachowe daje gwarancję za

wzorowe wykonanie wszelkich prac złotni­
czych, oraz reperacji zegarków. — Zwraca­
m y uwagę na ogłoszenia.

— W ,,Savoy" dziś wieczór muzyki kla­
sycznej. Ceniony zespół artystyczny Ludwi­
ka Gbiorczyka odegra utwory Chopina, Pa­
derewskiego, Moszkowskiego, Czajkowskie­
go, . Wagnera, Rachmaninoffa, Szuberta,
Rossiniego, Bizeta, Hayda i Griega. W

czwartek wieczór muzyki polskiej.

Komunikat
Uniwersytetu Ludowego przy T. C. L.

Dziś we wtore'k, dnia 17 marca o ogdz. 19,30
wygłoszą w sali Domu Katolickiego prży Farze
dwa referaty: 1. p. proL Wojtalewicz na temat:

,,Moje wrażenia z podróży po Francji" i 2. p.
proL Kazała na temat: ,,0 powstaniu gatun­
ków".

Wstęp bezpłatny.

Wykłady religijne Ligi
Katolickiej parafii św . Trójcy.

Trzeci wykład religijny wygłosi p. prof; Bia­
łecki w środę, dnia 18. bm. o godz. 19 w Domu
Katolickim na Wilczaku na temat: ,,Czy wiara

tylko dla prostaków?*'.
Oprócz tego będzie referat ks. Fiedlera na

temat: ,,Kościół ostoją kultury" oraz czytanie
Pisma św.

Wstęp bezpłatny.
Uprasza sję o liczne korzystanie z tych po­

żytecznych wykładów. Zarząd.

Zraniona spadajaca z dachu

bryła lodu.
Dnia 14. bm. o godz. 19 przechodzącej ulicą

Krasińskiego pani Lidji Bernsteinowej, zamie­
szkałej przy ul. Reja 7, spadła na głowę z da­
chu jednego z domów bryła lodu, która ją po­
ważnie zraniła. Za-wezwany lekarz pogotowia
ratunkowego udzielił rannej pierwszej pomocy,
poczem karetką odwiezioną została do domu.

Kogo należy winić i pociągać do surowej od­
powiedzialności za tego rodzaju wypadki, które
w mieście nie powinny mieć miejsca?... Zdaje
się, że to do obowiązków właściciela domów

należy przestrzegać, aby rynny nie były zanie­
'czyszczone i nie powodowały przelewania się
wody, zamarzającej następnie w grube i niebez­
pieczne sople lodu, które przy lad a odwilży
odrywają się i spadają przechodniom na głowy.

Leśniczy znalazł zabita świnie*
Dnia 15 bm. leśniczy z Wielkich Bartodzie­

jów, przechodząc przez las, zauważył górę
świeżo zgarnięteg o śniegu. Zaciekawiony, c ob y
to mogło być, począł rozkopywać śnieg i zn a­
lazł w niem zabitą świnię. Udał się więc po
wózek, na którym świnię zabrał i odwiózł do

domu, zawiadamiając o tem policję. Jak stwier­
dzono, Świnia pochodzi z kradzieży u gosp.
Aleksandra, w Zielonce, u którego złodzieje
skradli trzy świnie, o czem donosiliśmy.

Kradzież czeku i biżuterji,
wartości 4.000 zł.

Dnia 15, bm., p. Teodor W'ojciechowski, za­
mieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 4, zgłosił
w policji kradzież torebki damskiej z zawarto­
ścią jednego czeku na angielskie funty szterlin-

gów, jakotcż brylantowej broszy, złotej branzo-

łety i innej biżuterji, ogólnej wartości 4.000 zł
Pan W. jest właścicielem jadłodajni prży

ulicy Jagiellońskiej, której lo'kal łączy się
z mieszkaniem. Torebka z biżuterją znajdowała
się w łóżeczku dziecka, które wstało i przy­
szło z mieszkania do lokalu. Jakiś opryszek
wykorzystał tę chwilę i wszedłszy do mieszkal­
nego pokoju, skradł z łóżeczka torebkę.

Moda wiosenna w Be-De-Te.
Z niedzielnej rewji.

Gdy natura jeszcze pogrążona w śnie zimo­
wym — kalendarzowy początek wiosny wy­
kazuje tylko ną jak bardzo przypadkowych
,,regułach i zasadach" oparta jest wiedza me­
teorologiczna -— w domach konfekcyjnych już
od dawna przygotowuje się wiosnę. Kobieta
i natura zresztą dużo mają, niestety, cech

wspólnych: przedewszystkiem gdy chodzi(
o zmianę szat zewnętrznych; o innych zaś ce­
chach lepiej nic nie wspominać-

W bydgoskiem królestwie mody (czytaj:
w Be - De - Te!) zatem już nastąpiło powitanie
wiosny, tak cudownie, że serca niewieście

naprawdę zadrżały, oszołorriione tem, co przed­
stawiła ostatnia rewja mód. Bydgoski Dom

Towarowy miał znowu ubiegłej niedzieli swój
wielki dzień! Zgórą około 2000 osób zapełniło

II. i III. piętro, a jak wielka liczba osób wracała
nie mogąc otrzymać miejsc?

A teraz wkroczmy w samą dziedzinę mody. Nie­
ma coprawda w tegorocznej modzie letniej nic

,,rewolucyjnego", a jednak są pewne zmiany.
Krtjj 6ukien utrzymuje się nadal w linji prostej.
Długość sukien t. zw. codziennych sięga mniej-
więcej do połowy łydki. Natomiast królowa

mody wypisała tej wiosny na swych sztandarach

trzy ważkie słowa: kostjum — suknia żakieto­
wa — komplet. Ten rodzaj toalety kobiecej
wraca obecnie do dawnej popularności i staje
się — jak niegdyś — nieodzownym składnikiem

garderoby wytwornej pani. On być musi —

obok niego mogą być jeszcze inne suknie
i okryc'ia. Bardzo dużo po'kazywano pięknych
modeli wiosennych właśnie z powyższej dzie­

dziny na niedzielnej rewji. Be-De-Te zawsze

idzie z czasem!

Materjały na okrycia wiosenne wykazały
wielką różnorodność. Króluje wełna: hyeedy,
dtagonole, w ełniane g eorg etty, szyfony desenio­
we, welutyny i chamberlainy (och, wstrętne te

,,zagraniczne" 6łowal). Bardzo modnymi są ko­
lory butelkowe, granat, bleu i bronz. Z jedwabi:
crepe romain, georgette, amazon i monopol
oraz jedwabne tweedy.

Poza wielką liczbą kompletów (suknia, ka­
mizelka i płaszcz) oraz kostjumów pokazano
niezliczoną ilość pięknych płaszczy wiosennych,
przeważnie długich, dostosowanych do figur.
Ładne były przybierania haftami angielskimi.
Pozatem nadmienić 'wypada, że wbrew wszel­
kim kaprysom mody, bolerko utrzymuje się
nadal.

Najpiękniejszy okres: wiosnę — przygoto­
wałonamBe-De-Te. NaWasterazcze­
kamy Naturo *i Kobieto, ażebyście nam męż-

| czyznom uprzyjemniły życie... ak.

Hpiiieiij Hjlowi nitti pnjni Italii.
Zamaskowani bandyci steroryzowali i pobili kobieta, rabując jej 900 zł gotówki.

Dnia 15 hm. dwóch za-maskowanych ban­
dytów, dokonało napadu rabunkowego, na

mieszkanie pp. Wiśniewskich, handlarzy
drobiu, zamieszkałych przy ulicy W arszaw­
skiej 20.

Około godz. 23, gdy w mieszkaniu znaj­
dowała się tylko pani Wiśniewska, leżąc
już w łóżku, do mieszkania wtargnęło przy

pomocy podrobionego klucza

dwóch zamaskowanych osobników,

z których jeden zapytał w języku niemiec­
kim, czy mąż pani W. jest w domu?...

Nie dowierzając odpowiedzi wystraszonej
kobiety, że prócz niej w mieszkaniu niema

nikogo, jeden z bandytów przejrzał wszyst­
kie pokoje, poczem wróciwszy, zadał pani W.

kilka ciosów jabiemś tępem
narzędziem w głowę,

Piersi, twarz i ręce. I nie wiadomo, czyby
potworny bandyta nie zabił Swej ofiary,
gdyby go przy tem nie powstrzymał jego
towarzysz, chwytaj'ąc za rękę i nie dopusz­
czając do dalszych ciosów-

Następnie oszołomionej uderzeniami ko­
biecie, bandyci

wyrwali torebkę z zawartością 300 zl ,

którą miała przy sobie w łóżku, a wyciąg-
nęwszy z niej gotówkę w banknotach oraz

w biionie, ulokowali ją w swych kiesze­
niach, poczem naradzali się jeszcze jakiś
czas, co dalej robić.

Wreszcie poleciwszy swej ofierze zacho­
wywać się spokojnie i broń Boże nie krzy­
czeć, nakryli jej głowę poduszkami, ulat­
niając się.

W kilkanaście minut po tym wypadku,
nadszedł mąż pani W., a dowiedziawszy się
wszystkiego od małżonki, zaalarmował n a­
tychmiast policję, która czyni za bandytami
energiczne poszukiwania.

W tym samym domu mieszka kierownik

wydziału śledczego policji państwowej, któ­
ry po zawiadomieniu przybył zaraz na miej­
sce i osobiście przeprowadzał dochodzenia.

Według zapodania pani Wiśniewskiej,
obaj bandyci mogli być w wieku od 22-25
łat. Jeden z nich był wzrostu 170 ctm.,

szczupły, ubrany w marynarkę z materjału
wojskowego, używanego w armji niemiec­
kiej, oraz w bronzowy, zniszczony kapelusz;
na twarzy miał bronzową maskę.

Drugi, ten, który znęcał się nad panią W.

zadając jej ciosy, był wzrostu 155 cm., rów­
nież szczupły, ubrany w czarną marynarkę,

w czarny miękki kapelusz i z czarną maską
n a twarzy'.

Bandyci musieli już od dłuższego czasu

mieć na uwadze dom pp. Wiśniewskich i
obeznani byli ze zwyczajami domowników.
Wiedzieli też na pewno, że w mieszkaniu

znajdowała się tylko sama pani W., że cór­
ka, poszła z narzeczonym do kina, a pan W.

do znajomych. Broni palnej nie zauważyła
pani W. u bandytów.

Pani Wiśniowska odniosła dotkliwe oka-*

leczenia i sińce tak, że musiała się oddać

opiece lekarskiej.

Bilans całorocznej pracy
,,klubu Motocyklowego - Bydgoszcz”.

Imponujący rozwój Klubu.
Na mian o najruchliwszego klubu Sporto­

wego na terenie miasta Bydgoszczy zasłu­
żył sobię w ro ku 1930-ym nKlab Motocyklo­
wy — Bydgoszcz", Składają się na to dwie

przyczyny: niezliczona ilość pierwszorzęd­
nych imprez oraz znakomite wyczyny po­
szczególnych asów klubu na zawodach w

kraju i zagranicą.
Obraz całorocznych wysiłków i trudów,

położonych około rozwoju K. M. B. przed
Stawili członkowie zarządu na rocznem wał-
nem zebraniu, odbytem w hotelu ,,Leng-
ning" pod koniec ub. tygodnia.

Jak z obszernego, dobrze opracowanego

sprawozdania sekretarza P. prof, Cywiń­
skiego wynika, klub brał czynny udział we

wielu zjazdach gwiaździstych i plakieto-
wych, rajdach oraz w poważniejszych wy­
ścigach motocyklowych, osiągając wszędzie
wielkie sukcesy. Zwłaszcza zwycięstwa
Ziółkowskiego na wyścigach: o Grand Prix

Polski w Katowicach i w Zakopanem, w

I których zdobył mistrzostwo Polski za naj­

dłuższy skok, zasługują na specjalne wy­
różnienie. Przedsiębiorczy zarząd urządzi!
u siebie na stadjonie miejskim wiele im­
prez, cieszących się olbrzyiniem powodze­
niem.

Energiczny skarbnik p, Bronisław Ma­
kowski posiada szczególny dar zdobywania
pienięd'zy. Jemu ma też klub w głównej
mierze do zawdzięczenia wysokie dochody
z urządzonych dirt-tracko w.

Osobne miejsce należy się niestrudzone­
mu prezesowi p. Ksaweremu Borowskiemu,
który Klub Motocyklowy ~ Bydgoszcz po-,

prowadził do tak wspaniałego rozwoju,
K. M. B. posiadając w swem gronie tak

wybitnych motocyklistów, jak: Alvęnslebe-
na, Budę, Ziółkowskiego, Beitscha, Sikor­
skiego, Stańczyka i w, innych śmiałem o-

kiem może patrzeć w przyszłość,
Redakcja nasza życzy Klubowi Motocy­

klowemu - Bydgoszcz osiągnięcia jak n aj­
lepszych wyczynów na polu sportowem, by
w roku bieżącym zdobył jeszcze więcej lau­
rów, niż w rok'u ubiegłym. (Zk.)

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Romeo i Julfa.
Tragefija w 5-ciu aktach (21 obrazach)

Wiljama Szekspira.

Polska publiczność jest w stosunku do

Szekspira niemal Hamletem. Przed każ-

dem przedstawieniem zastanawia się głę­
boko: Pójść, czy nie pójść — Oto jest pyta­
nie, - i zostaje w domu. Przyczyna jest
nader prosta: ,,X" miał ciotkę, która podzi­
wiała jako Hamleta Pskjego, ,,Y" widział
afisze z Ckim w roli Romea, ,,Z" nawet tym
się pochwalić nie może i wszyscy trzej nię
idą, bo jakżeż to ma być, aby tak kulturalni

ludzie'zapoznawali się z Sżeksipyem w Byd­
goszczy na gościnnych występach teatru

Toruńskiego... z

Dyrektor Benda, znając te sentymenty,
przyjechał dawać przedstawienie szkolne,
przyjechał dać prawdziwą ucztę artystycz­
ną, wiedząc, że jego mali słuchacze będą się
kiedyś chwalili z prawdziwą dumą: Widzia­
łem Bepdę jako Romea...

Miłą niespodziankę zgotowała nam Nin-

ka Wilińska, dostosowując się do wspania­
łej gry dyr. Bendy. Dla tej młodziutkiej a r­

tystki był to nielada wysiłek. Oboje razem

stanowili parę, która podbiła sobie serca

całej widowni. Takiej młodej i czarującej
Julji, tak porywającego w swym miłosnym
zapale Romea nie widziała scena polska.
Gdy czcigodny papa Julji przedstawiał ją
jako czternastolatkę, mylił się najwyżej o

dwa lata, a nie o czterdzieści, jak to prze­
ważnie bywa,

Z pozostałych wykonawców wybiła się
p. Ncttówna w roli Marty. Pozostali wyko­
nawcy stanęli zupełnie na wysokości za­
dania. Całość była wspaniała. Na następne
przedstawienie Szekspira pójdzie znów...
młodzież szkolna. Setl.

Miss Europa.
Operetka w 3 akfach Aleksandra *

Wilińskiego.

Wizyty teatru toruńskiego ożywiają i u-

rozmaicają reperutar naszej sceny, w każ­
dym razie pod względem ilościowym. Przy­
zwyczajamy się już do Owianych najlepsze-
mi chęciami występów sympatycznego ze­
społu toruńskiego i chętnie śpieszymy na

jego produkcje. Ostatnia premjera operet­
kowa miała charakter sensacji artystycznej

ze względu na osobę kompozytora.
Na ,,Miss Europie" znać coprawda wię­

cej rutyny niż inwencji muzycznej, lecz sa­
ma próba zbogacenia bardzo skromnej pol­
skiej twórczości operetkowej zasługuje na.

uznanie. Jako dodatnią stronę operetki Wi­
lińskiego zapisać należy całkowite, unieza­
leżnienie się ód schematycznych wzorów
niemiecko-wiedeńskich i umiejętne połącze­
nie różnorodnych motywów. Libretto Ra­
packiego zawiodło; jest jałowe i niewyzy-
skane.

Jeżeli chodzi o wykonawców, to najwięk­
szą ozdóbą wieczoru byla córka kompozy­
tora - Ninką Wilińska, Urocze to dziew,
czątkó jest na scenie uosobieniem tempe­
ram entu i rozhukanej młodości. Olędzki,
jako jej partner, zbierał brawa, przez trady­
cję. P . Kąłnska ma piękny, silny i dobrze,
opanowany glos. I*. Zdzitowjęcki był niezły.-
Dużym talentem charakterystycznym oka-,
zala się p. Zarembina, Sympatyczna prima-;
ballerina p. Orossówna nie miała, tym ra­
zem pola do popisu. Zdaje się, że przyda­
łoby się jej jeszcze dobre kierownictwo, no

i szkoła.

Orkiestra, prowadzona umiejętnie przez'
kompozytora, szczęśliwie głuszyła'niektóro:
produkcje wokalne, (hak.)

Jitavysieńfca
Początek o godzinie 6,50 I9.

Ceny biletów zniżone do 40 groszy.
podwólnego w* 2 4 slc'Ć Kobieta wampirprogramu pod tytułem:

dramat życiowy v. rasową
EsdeiraiTaalór
BKewtsSfoncmi
w rolach głównych ora* tryska­
jąc'a humorem farsa pod tytułem 1u tai
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Pokłosiezjazdu robotników katolickich
w Poznaniu.

Statystyka Związku. Wspaniały rozwój. Podziękowanie
dla ,,Dziennika Bydgoskiego'*. Wybory d o zarządu.
Obrady popołudniowe. Przemówienie J. Em. ks. Pry­

masa na Akademji Robotniczej.
Po uczczeniu zmarłych zabrał głos

sekretarz generalny ks. Michałowicz dla

wygłoszenia sprawozdania. Związek li­
czy obecnie 239 towarzystw, z czego 6

jest zachwianych. Z żywotnych 233 to­
warzystw wszystkie nadesłały sprawo­
zdania, co jest dowodem wyrobienia or­
ganizacyjnego naszych robotników.

Członków płacących liczy Związek
17400, ze zwolnionemi od składek bez-
robotnemi i starcami przeszło 20090.

Przyrost wynosi około tysiąca. Nakład

,,Robotnika'* utrzymał się na 13500.
ilość zebrań plenarnych wynosiła 2628,
a zarządowych 1426, co oznacza przyrost
200 zebrań. W ykładów wygłoszono 2000,
bibłjotek istnieje 1000 i 13000 tomów.
Do Komunji św. przystąpiły towarzy­
stw a 517 razy. Zupełnie bezrobotnych
było w r. 1939 - 3510 (1929 - 2480), a

częściowo bezrobotnych 2469 (1929 —

1558), ogółem jest bez posady jedna trze­
cia członków. Pocieszającym objawem
jest przyrost członków młodszych (do
łat 35), których ilość wzrosła z 3760 na

4185.

Kurs tegoroczny nie odbył się, zato

'cieszyły się wielkiem powodzeniem jed­
nodniowe kursy w okręgach. Duże za­
interesowanie wywołały też wykłady
radjowe. Bozatem odbyło się: 102 obcho­
dy i 10 zwiedzań, a 98 towarzystw urzą­
dziło gwiazdkę. Deklamacyj wygłoszo­
no 700. Dużo dopomogła prasa, z której
najwięcej uwagi poświęcał towarzy­
stwom ,,Dziennik Bydgoski", za co wy­
rażono specjalne podziękowanie obecne­
mu na zjeździć red. nacz. p. Tesce.

Na koniec podkreślił, ks. sekr., że

Związek nie da się wciągnąć do polity­
ki partyjnej ku czemu istnieją silne za­
kusy.

W dyskusji zabrali głos m. in. Woź­
ny, (św. Trójca, Bydgoszcz), Skibiński

(Bydgoszcz, Najśw. Serca Jezusa), Polak

(Bydgoszcz, św. Trójcy). N astępnie do­
konano wyboru ustępujących członków

Zarządu. Wybrano ponownie: ks. dr.

Kozłowskiego, ks. prob. Starczewskiego,
p. Cywińskiego (Bydgoszcz) i p. Sobałę
(Ostrów, reprezentanta robotników rol­
nych). Do komisji rewizyjnej weszli

ponownie pp. Rynek i Rozczarowski, a

na miejsce ustępującego ks. Jęśka
wszedł ks. kan. Szulc.

Obradom popołudniowym przewod­
niczył p. Cywiński z Bydgoszczy. Dyrek­
tor K atolickiej Szkoły Społecznej, ks,
dr. Edward Kozłowski wygłosił referat

pt. ,,Stosunek Związku naszego do akcji
katolickiej" . Mówiąc o pracy Związku,
stwierdził, że była ona dawniej tylko
niejako przypadkowa w odróżnieniu od

obecnego jej kursu, który po zaliczeniu

Związku na mocy dekretu ks. prymasa
dr. Hlonda do Akcji Katolickiej, będzie
systematyczny, ujęty w ramy programu
katolickiego.

Zkolei zabrał głos sekretarz general­
ny ks. Czesław Michałowicz, om aw iając
w referacie pt. ,,Jak obchodzić będziemy

40-lecie encykliki papieskiej ,,Rerum
Novarum" program uroczystości w Po­
znaniu, zjazd pielgrzymkowy w Często­
chowie (27, 28 i 29 czerwca) oraz piel­
grzymkę do Rzymu (8 maja i dni na­
stępnych). Pod koniec zebrania zrefe­
rował p. Porankiewicz sprawę funduszu

pogrzebowego. Większością głosów u-

chwalono fundusz żelazny w wysokości
1 zł, w'pisowe 50 gr. oraz składkę mie­
sięczną w* wysokości 30 gr.

Po w'yczerpaniu w'szystkich punktów
obrad przewodniczący solwował zebra­
nie.

Ukoronowaniem wspaniałego obcho­
du 40-Iecia ogłoszenia encykliki ,,Re­
rum Novarum" była uroczysta akade­
mja robotnicza w- ,,Doniu Rzemieślni­
czym" przy ul. Ratajczaka. Podniosłe

przemów'ienie wygłosił JE. ks. Prymas
Hlond, który powiedział m. in. ,(Przed 40

laty przeżywał św'iat, niezwykle ciężki
okres. Kościół katolicki znalazł się po­
między dwoma poróżnionemi światami
— kapitałem z jednej, a w'arstw ą robot­
niczą z drugiej strony. W tym okresie
w'ałki klasowej odezwał się głos ze Sto­
licy Apostolskiej, stając w obronie wy­
zyskiwanego pracownika. Encyklika

,,Rerum Novarum" wykazała, że te dwa

światy zawsze muszą i mogą być do
siebie zbliżone, bo inaczej grozi im za­
targ w skutkach straszny i niebezpiecz­
ny. Głos wielkiego papieża Leona XIII
otrzeźwił umysły, okazało się bow'iem.

że ludzkość stoi przed wielkiem niebez­
pieczeństwem, którego należy uniknąć.
Rozpoczęto pracę intensywną i wytrwa­
łą. Nie można jednak powiedzieć, aby
ten stan z przed 40 lat całkowicie zni­
knął z powierzchni życia społecznego.
Spojrzeć wystarczy tylko na Moskwę,
symbol barbarzyństwa i niesprawiedli­
wości, a łatwo sobie wyobrazimy, że

wiele jeszcze pozostaje do pracy w wy­
tkniętym kierunku. Nie wszystkie bo­
wiem narody poszły za głosem Papieża
Robotników. Dlatego też należy się bro­
nić ze wszystkich sił, aby niebezpieczeń­
stwowschodnie nie przedostało się poza
granice Moskwy i nie zaraziło zdro­
wych. Praca jest trudna ale konieczna
i wzniosła. Katolicki robotnik polski
winien to zrozumieć i dokładnie zdać
sobie sprawę z obowiązków, jakie mu

nakłada słuszna i wielka sprawa."
Przemówienie ks. kard. Hlonda przy­

jęto burzą oklasków. Po przemówieniu
jego i po referacie ks. prof. Krawczyka
nastąpiło składanie życzeń.

P. Typrowicz złożył życzenia dalsze­
go, pomyślnego rozwoju od p. wojewo­
dy, p. Kiedacz w imieniu nieobecnego
prezydenta miasta Poznania C. Rataj­
skiego. Pod koniec przemówił bardzo

gorąco ks. red. Michałowicz, który od­
czytał telegramy od ks. biskupów: A-

damskiego, Laubitza, Łukomskiego, Ra-

dońskiego, Jasińskiego, telegram od

gen. Dzierżanowskiego, życzenia od

wielu, wielu katolickich, żeńskich i mę­
skich zrzeszeń. Burzą oklasków przy­
jęła zebrana publiczność telegram z ży­
czeniami od wychodźtwa polskiego z

Francji.
Wspaniała, imponująca swoim

uroczystym przebiegiem akademja ro­
botnicza w Domu Rzemieślniczym za­
kończyła się uchwaleniem depeszy hoł­
downiczej do Ojca św. oraz odśpiewa­
niem pieśni ,,My chcemy Boga".

i.Sokót żeński"
Dziśkurs robót ręcznych od godz, 7-ej

wieczorem w sekretaijacie.
Jutro w środę od godz. 5 - ejpopołudniu

ćwiczenia młodzieży w sali szkoły wydzia­
łow'ejul.Konarskiego.

— Konfiskata ,,Dziennika Bydgoskiego"
wGdańsku.Prokuratura w Gdańsku zarzą­
dziła zajęcie w szystkich egzempl. ,,D zien­
nika Bydgoskiego" — nr.47zdnia27lu­
tego 1931 roku za artykuł: ,,Niespokojny
Gdańsk. — Polska traktuje zbyt pobłażli­
wie wichrzycieli gdańskich". — Termin w

tej sprawie wyznaczono na dzień26 mar­
ca przed sądem ław'niczym w Gdańsku.

— Nowiadwokaci. N a listę adw okatów

SąduApelacyjnego wPoznaniu zostali wpi­
sani adw'okaciWacławŚwitalskiiAleksan­
derStaszkiewicz, z miejscem zamieszkania

w' Bydgoszczy.
0----

PROGRAM W KINACH.

APOLLO, Dziśbardzo ładny film zdziejów
Legji Cudzoziemskiej p. t .,,Orły pustyni".

CORSOwyświetla w dalszym ciągu zpowo­
dzeniem II. serję,,Piracipanamscy" w 12 akt.

Jako nadprogram ,,Postrach Texasu" w 8 akt.

z HootGibsonem.

KRISTAL. Znajoma z ulicy, uboga skrzy­
paczka zostaje członkiem orkiestry,którejprzy­
nosi niespodziewane szczęście i powodzenie.
Oto treść dzisiejszejdźwiękowejpremjery p. t.

,,Znajoma z ulicy" z czarującą Betty Compson.
Film ten, to ucztadla muzyków, posiadapiękne

Kto wygrał na loterji?
W 6-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy

22-ej polskiej loterji państwow'ej, głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

25.000 zł. N r. 49992 104735.
20.000 zł. N r. 59610.
10.000 zł. N r. 75610.
5.000 zł. N r. 10709 20215.
3.000 zł. N r. 43251 81241 107578 125698

170433 172215 182427.
2.000 zł. Nr. 16190 16815 25165 26388

39934 40917 46816 50895 55294 59736 61802
72919 92731 99999 100214 147201 161268
172957 178363 190334 190411.

1.000 zł. Nr. 12799 19692 20405 23591
25275 28510 28783 40512 52002 53816 00508
69192 69714 75266 78263 82951 86337
100416 111879 111930 113434116991120221
135617 136307 149354 172810179266183826
185863 186776 187764 190479196106198347
198609 201237.

509 zł. Nr. 1885 1955 3032 3865 5270
6211 11206 11319 12230 14070 14116 14435
15358 16057 16637 19841 20690 26251 30068

30495 31433 31643 32875 35589 35695 38978
39230 40619 43055 44327 45133 45185 47987

49990 50526 51018 52058 54380 54761 55357
59747 60200 60724 62342 63071 64725 65419
65815 66133 70285 74148 77049 78591 79405
79634 80410 81052 84357 84463 85006 85222
86743 88432 90949. 91089 92119 92818 96183
98398 99713 100586 101811 106457 107410
108301 112804 113601 113999114919115726
116022 116163 116636 120072 124688 124773
124864 125037 128517 129102 130804 132365
132408 136706 143706 146009 146625 147322
152162 152941 154962 158757161123161661
162247 163794 163897 167551171239171535
172987 173225 177004 177004177377178814
180715 182056 183988 184738 188023 191608
191613 196142 197376 197695 197943 200101
200272 200395 200919 203688 208958 209338

Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie­
szczone w powyższym wykazie, można bez­
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań­
stwowej ,(Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po-

mors'kal. Tamże natychmiastowa wypłata
wszelkich wygranych w zględnie zamiana sta­
wek nalosy nowe.

melodie, śpiewy w wykonaniu największej or­
kiestry nowojorskiej, a przytem przepych wy­
stawyiwspaniałągrę. Nadprogram ,,Symfonja
hiszpańska" dźwiękowo ~ koncertowa oraz ty­
godnik Foxa.

MARYSIEŃKAnie odstępuje od zasady za­
dowalania bywalców swego kina nietylko pod
względem ilościowy'm ale i wartościowym pro­
gramem. Imimo, że na ekran swójznowurzu­
ca 24 akty, to jednak wywołują one u widza

bardzo dodatnie wrażenie artystyczne iducho­
we. Na pierwsze idzie dramat życiowy p. t.

,,Kob5eta wampir" z Taylor i Lewis Stonem,
na drugie zaś szampańska farsa jak sam tytuł
mówi: ,,Kandydat na tamten świat'*.

NOWOŚCI. Dziś premjera wspaniałego
filmuśpiewno - dźwiękowego p.t. ,,Wyspa za­
topionych...**, pełna subtelnych scen i pikant­
nych sytuacyj. W roli głównej najgłośniejsza
gwiazda ekranu, ulubienica publiczności całego
świata Janette Mac Donald, niezrównana od­
twórczyni ról w .,Paradzie miłości" i ,,K rólu

żebraków". Piękna wystawa, czarujące me-

lodje, świetna muzyka, W programie słynny
dodatek Flejszera.

OKOwyświetla II. serję ,,Indyjskiego gro­
bowca"wraz7.powtórzeniem I. serji, więc ra­
zem dwie serje — 24akty. Film ten zaliczony
do najpiękniejszych tworów genjusza ludzkiego
budzi zachwyt publiczności. Ze względu na

długość programu początek pun'ktualnie o go­
dzinie 6,30 i 9.

Przedwiośnie z przymrozkami.
W dniu 17marca meteorologowie zapowia­

dają zachmurzenie przeważnie duże z przelot-
nemi śniegami na północnym wschodzie.Lekki

mróz, przechodzący wodwilż na południu
izachodziePolski.Na wschodzie umiarkowane

wiatry zachodnie, pozatem słabe miejscow'e.
W Bydgoszczy dzisiejszej nocy termometr

w'ykazywał kilka stopni zimna, koło południa
6stopnipowyżej zera — na słońcu.

— Czyjezapałki? W Łomisarjacie II.P .P .

przy ul. Dąbrowskiego 14 znajduje się jedna
paczka zapałek, którą odebrano złodziejowi.
Właścicieltejże może ją odebrać w godzinach
urzędowych.

— Włamalisiędo mieszkania. Do mieszka­
niap.Anastazego Lulkowskiegoprzy ulicyŁo­
kietka 24, włamali się dnia 15. bm. pomiędzy
godziną 16a21,jacyśnieznani złodzieje i skra­
dli 40 zł gotówki, oraz dwa zegarki, wartości

150 złotych.
— Kradzież szynek z piwnicy. D o piwnicy

p. Juljana Mrugalskiego, włamali się dnia 15.

bm. jacyś 'złodziejeiskradli tam sześć solonych
szynek, wartości65 zł.

— Spłoszeni włamywacze. Koernewska

Wiktorja, zamieszkała przy u l . Leszczyń­
skiego 1 9 doniosła, iż nieznani sprawcy u -

szkodzili żaluzję od jej składu kolonjalnego,
chcąc się w'łamać do sklepu. Włamywaczy
spłoszono.

D(o znów nowa mogiła...
Bydgoszcz,16 marca.

Zaledwie ucichłydzwony pogrzebowepo
śp. inspektorze szkolnym Klóskowskim, a

już odezwałysięnanowo! Nastary cmen­

tarzgronoprzyjaciółiznajomych odprowa­
dziło dzisiaj śmiertelne szczątki śp.Emila

Jungbluta, emer. nauczyciela seminarjum

katolickiego w Bydgoszczy.
Śp.EmilJungblutprzeżyłw najlepszem

zdrowiulat76.Byłto ,,twardy" Kujawiak
z nad Gopła. Jako nauczycielludowy w

służbie pruskiej — nie zapierał się swej
wiary inarodowości,jak niejednikariero­
wicze- zajmującydziśwPolscedobre sta­
nowiska. NaapelNaczelnejRadyLudowej
zaofiarował ,,emeryt" swe usługiks. dyrek­
torowi Filipiakowi. W spólnie z śp. Rube-

nauem, śp. Jezierskim i śp. Klóskow'skim

pracowałśp.EmilJungblutnad rozbudową

szkolnictwa, polskiegoi razem znimi nale­
żał,w r.1919/20dotzw.Polskiej Rady Szkol­
nej w Bydgoszczy.

Niewiedząotem ci,którzy dziś są u ste­

ru,dlategoteż wpogrzebie udziału niebra­
li... Ale pamiętała ,,stara Bydgoszcz" i n a ­
sze duchowieństw'o. Konduktżałobny pro­
wadziłks.prob.Skonieczny w asyścieksię­
ży wikarych Fiedlera iDąbrowskiego.

Ci,którzy Zmarłego znali, ze czcią naj­
głębszą chylą czoła przed Jego napożór
skromnemi ajednak wielkiemi — zasługa­
mi, zapewniając, że grób śp.Emila Jung­
bluta otoczą serdeczną miłością.

Możesz,już na wieki spoczywać w spo­
koju, stary nauczycielu, albowiemstało się
zadość sprawiedliwości dziejowej: mamy

znowuszkołypolskie, nietylko w kraju, ale

izakordonem.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 18 MARCA.

WARSZAWA. 12,10 — 13,10; Muzyka z płyt
gramofonowych. 14,20 —14,40: Komunikat

gospodarczy. 15,00—15,20: Odczytdla ma­
turzystów p.t . ,,Rzym starożytny". 16,15 -

16,45: Kwadrans dia najmłodszych. 16,45—

17,15:Muzy'ka z płyt gramofonow'ych. 17,45
Koncert popularny. 18,35—19,00: Rozmaito­
ści. 19,30- 19,35; Płyty gramofonowe. 20,30
— 21,30: Koncert wieczorny. 21,45—22,20:

Muzykalekka. 23,00—24,00;Muzyka lekka.

POZNAŃ,13,00—13,05:Sygnał czasu z obserw.

astron. U . P. 14,00—14,15:Notowania gieł­
dy pieniężnej i zboż. - towarowej. 17,15—

17,45: A udycja dla dzieci w w ykonaniu
,,W ujcia Czesia", 18,45 -20 ,30: Dodatek

dogazety porannejR.P,20,30—21,40:Kon­
cert poświęcony twórczości Rimskij-Korsa-
kowa. 21,40 —22 ,00; Pieśni w wyk.p.Ga-
brjeli Krygier-Bernackiej (sopran). 22,15 —

23,30:Muzyka taneczna z kaw'iarni ,,Espla-
nada".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Uczciwemuantysemicie. Sprawa żydow­
skiego ,,purim balu" w okresie wielkopost­
nym byłajużprzeznasporuszona. Że sta­
rostwo grodzkie na ten bal udzieliło zezwo­
lenia, dowodzi najlepiej, że żydzi cieszą się
obecnie w Polsceprzywilejami,najakie ni-

czem nie zasłużyli. Stąd zrozumiale jest
oburzenie zwłaszczakatolickiejludności.

Dosprawytejpow'rócimypóźniej.Na ra­
zie niech wystarczy stw'ierdzeniefaktu, któ­
re miałojuż miejsce w ,,Dzienniku Bydgo­
skim". - Pozdrawiamy.

Ładna pociecha.

— Tożeś jeno sama przyjechała? A cze­
mu twójmnie nie odw'iedził?

— A. bo widzisz, mamy teraz dużo ro­
boty przy gospodarstwie; ale my się tak

umów'ili, że ja teraz przyjechałam , a on

przyjedzie na pogrzeb...

Między żydkami.
— A co będzie, Symche, z Hiszpanją?
— Firm a ,,Alfons XIII" chce zrobić u-

kład na 50 procent, ale mnie się zdaje, że

będzie m usiała ogłosić upadłość.
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Poznański chór męski ,,Hasło"
wystąpi w Bydgoszczy.

Słąwny chór męski ,,Hasło" z Poznania

wystąpi w niedzielę 22 bm. w ,,Strzelnicy"
przy ul. Toruńskiej. Koncert (początek o' g.

7-aj wieczorem) obejmuje utwory Nowowiej­
skiego, Lachmana, Walewskiego, Opieńskie-
go i innych. Batutę dzierży profesor Sta­
nisław Kwaśnlk, znany dyrektor artystycz­
ny Wielkopolskiego Związku Kół Śpiewa­
czych.

Występy togo mistrzowskiego chóru w

Paryżu, Brukseli, Lille, Zurychu, Bernie,
Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Belgradzie
Ud. spotkały się z niezwykle pochlebną o-

ceną. W Paryżu np. zachwycało się pięk­
nem polskiej pieśni, propagowanem przez
,,Hasło", przeszło 2000 Francuzów. Krytyka
stawia ten chór na równi ze sławnym na

cały świat wiedeńskim chórem nauczycieli.
Przygotowania techniczne do koncertu

niedzielnego czyni bydgoskie Koło Śpiewu
,,Hasło".

— Kradzież 3'A i. wódki. Stefania Sta­
rzyńska, zamieszkała przy ul. Nąkiełskiej,
zgłosiła kradzież 3'A 1. wódki, której doko­
nał Mieczysław K. zamieszkały przy ulicy
Szlakowej.

— Kradzież płaszcza. Stańczyk Paweł

nam, przy ul. Sienkiewicza 19 doniósł po­
licji, iż w czasie snu włamali się nieznani

sprawcy i skradli mu płaszcz wartości 150zł.

— Kradzież 400 zł. Sipliciński Józef
mm . przy ul. Warszawskiej 23 zgłosił kra­
dzież z mieszkania 400 zł w gotówce, 2 do-

la.rówek i 2 obligacyj.

- Kradzież zegarka srebrnego. Krajó w -

na Agnieszka zam. przy ul. Zacisze 7, donio­
sła, że dnia, 8 bm. Skradziono jej z otwarte­
go mieszkania 1 kapelusz filcowy, 1 dąmski
srebrny Zegarek, 1 torebkę z zawartością
5 zł. Rzeczy skradzione przedstawiają war­
tość ogólną 110 zł.

— Kradzież torebki i pierścionków. Marji
Szperkowsfciej, służąc ej,, z amie szkałej przy ulicy
Gdańskiej 95, skradziono torebkę damską i dwa

pierścionki, z których jeden był złoty, a drugi
srebrny. Wartość skradzionych przedmiotów,
wynosi 60 zł.

Lodołamacze pracują obecnie

p o d Ciechocinkiem.

Toruń, 17,3. Woda we Wiśle obniżyła
swój poziom o 3 metry. Lodołamacze

przybyły do Torunia, skąd po zabraniu

opału wyruszyły wgórę rzeki, celem

przystąpienia do oczyszczenia Wisły z

zatoru lodowego na odcinku Nieszawa—

Ciechocinek,

ZMARLI.

Ś. p. ks. kan. Leopold Fleischer z Best­
wina, lat 89.

Ś. p. Gustaw Raszewski z Jasienia, wła­
ściciel ziemski.

Ś. p . Władysław Wróblewski, z Rawicza,
lat 72.

Ś. p. Helena Błędzka z Nowejcerkwi w

pow. starogardzkim.
Ś. p. Melanja Tomaszewska z Gruty, stu­

dentka uniwersytetu warszawskiego.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu okręgowego

Ch. Z. Z.

odbędzie się w czwartek, 19 bm. o .godz. 7-ej
wieczorem. Na porządku obrad w związku
ze zjazdem bradzo ważne sprawy. Obecność

w'szystkich członków zarządu konieczna.

Bigoński, prezes.

Z ruchu towarzystw.
Tow. Polsko-Kal. Robotników par. św.

Trójcy. Pogrzeb długoletniego członka nasze­
go ś. p. Antoniego Ciesielskiego Odbędzie się
w środę, 18. bm. z domu żałoby Grunwaldzka
nr. 136 o godz. 4 po poł. Uprasza się o jak
najliczniejsze przybycie.

Tow. Powstańców i Wojaków obwodu Byd­
goszcz biorą udział w capstrzyku w środę, 18.
bm. bez sztandarów o godz. 18,30. na Starym
Rynku. W czwartek o 9 msza św. w kościele

farnym. Udział pocztów sztandarowych po­
żądany. Za Zarząd Obwodu: M. Kałamaja,
komendant.

K. S. ,,S. P. D.". Dziś we wtorek o godz.
19,30 próba przedstawienia w szkole przy ul.

Dworcowej. Punktualne przybycie konieczne.

,,Dzwon". Dziś we wtorek lekcja śpiewu
chóru męskiego punktualnie o godz. 20.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­
nie plenarne w środę, 18, bm. o godz. 20 w

Resursie Kupieckiej. ,

,,Lutnia". Dziś we Wtorek o godz. 20 lekcja
śpiewu u p. Bło cha .

Bydgoski Chór MęskL Lekcja śpiewu we

wtorek, 17, bm. o godz. 20 w lokalu p. Bie­
lawskiego. Przybycie wszy stkich członków
konieczne Ze wzgL na. mający odbyć się kon­
cert.

Sokół IV, Bielawy, Dnia 17. bm. o g, 18
zebranie grona technicznego w sali rzeźni

miejskiej.
K. S . ,,Polo nja" - oddział młodzieży. W c

wtorek, 17. bm. o g. 19,30 zebranie w szkole

wydziałowej męskiej.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, da ia 16 marca 1931 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 49,00-48 ;V4 % P
8'7n oblig. Komun. Banku Kredyt. 91%—90,09
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kmoyt,

00,00 - 90,00
'

,

4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.
00,00 - 371/2S/p

G% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
00,00-16,50

Tendencja Utrzymana.

Bank Polski płacił w dnlra 17 bm, za:

dolary amerykańskie 8,89%-8 .8814

funty szterlingów * 3 .2l!4
franki szwajcarskie 171,07
franki francuskie 34,79
marki niemieckie 2.11,71
guldeny gdańskie 172,64
szylingi austrjackie 124,95
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,3414

Giełda warszawska
dnia 16 marca 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. inw. seryjne sztuki *

. 000,00 100,00
3-proc, poż.bud. 000.00 04",25
5-pro c . poż . k o n w . .................... 049,50 050,O'J
6-pro c . p oż . d o i . ........................... 074,50 075,00

Akcje w złotych
Bank Polski 000,00-134,0 i
O s tr o w ie c ..................................... 000,00—042,00
Starachowice *-

. 012,25--012,50

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ** jedno słowo
i, w, z, a w każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących posady 20%zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godzmy 9,

Wózki
dziecięce, najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,,Sport"
3-go Maja 19, Wykonuje
reperacje. B urt (30i7

Sktad
towarów krótkich oddam
Soiec Kujawski, Biłsud-

skiego 2. (2966

interes
dobrze zaprowadzony, w

l(w ró E M ta VInajlep. położ. miastapow.
(wojsko, gimnazjum), wy­
roby skórzane, galanterja
i papier, zarazem jedyna
Kolektura Loterji Pań­
stwowej na miasto i oko­
licę, z powodu stosunków
familijnych natychmiast
na sprzedaż. Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydg.
pod .Interes”. (2809

Gospodarstwo
rent 32mórg ziemi pszen.
z żywym i martwym in­
wentarzem zaraz na sprze­
daż. Cena według umo­
wy, bez pośredn. agentów.
Stacja kolejki Wtelno.
Luckstein, Gogolin, p Go-
golinek, pow. Bydg . (5539

800 mórg
Inwentarze komplet, zie­
mia pszenna, mórg 250 zł.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. 30o9

Radioaparat
6 lamp, grający bez ante­
ny okazyjnie na sprzedaż.
Gdzie wskaże Dzień. (55Ó4

Kiosk (5532
za kaucją do oddania. Zgł.
Dz, Bydg. rSposobność”.Kamienica (SOIO

skład wolny 17000. Nowa­
kowski, Dworcowa 69. Króliki

Angora, Chincbylle, P od­
palane tanio sprzedam.
SzczerbJcki, Chełmno, Ko­
ścielna, 5519

Komfortowy
dom wolne mieszkanie

wpłata 25.000 zł Sprzedam.
Sokołowski, Sniadekicb
nr. 40. (3015 Radjo

3 lampowe kompl. korzy­
stnie na sprzedaz. Nakielr
ską 115, part. Iowo. (5517

Dom
ogród wpłata 2.000.— zł
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (3014 Sprzedam

gospodarstwo 145 mórg,
bez deputatu i ciężaru,
żywy i martwy inwentarz.
Cena podług ugody. Ku­
rek, Łukowo, pow. Wągro­
wiec. 2995

Dobrze
prosperujący handel ar­
tykułów spożywczych dom

wysyłkowy z towarem

(inwentarzem) zaprowa­
dzoną klientelą i miesz­
kaniem sprzedam. Zgł.
Dzień. Bydg . T oruń pod
,,456". 5527

Sprzedam
list hipoteczny na 1000
łdolarów, egzekucja na 2
ata 12% i damno. Zgł.
piśmienne do agentury
Dz. Bydg . Gniezno, Chro­
brego. 45521

Plac
budowlany sprzedam. Kar­
packa 29. W odociąg i
światło na miejscu. (5500

Sprzedam
tanio pianino, harmonjum
meble, kanapy, obrazy itd.
Po(borska 55, skład. (3()06

Plac
budowlany sprzedam, ul.

Leszczyńskiego 26. (5425

Sprzedam
tan io , mało używany
,,E letrolux" i nowy pół
wyścigowy rower. T ur­
kowski, Gdai'mka 97a, od
8-12 przed poł. (5533

Powózkl
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 35 3019

Mtzn; Met
pumpkowy oraz

lampa kwarcowa
prąd stały 220 volt w naj­
lepszym stanie do naby­
cia. Zgł.doDz.Bydg.pod
lóitfw (,-)537,12,13'

ikupw*
Domek 43011

z ogrodem w okolicy Byd­
goszczy kupię przy wpła­
cie 5000 zł. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Domek'.

Poszukuję
kamienico ze składem lub
kamienicę z dobrą piekar­
nią w większem mieście

tytko od właściciela. Zgł .

listowne z podaniem ceny
do Dzień. Bydg . pod ,,Pie­
karnia A". (5540

Kuplą
konia. W iad . Dzień. (55!5

^^UEKCJ^^

Pisania
na maszynie, stenografji
uczy A. Znaniecki, Bło­
nia 22a. (5485

K
POSADY %Ul

Poszukują
wojażera, Wiad. Dz. (55lS

Fryzjer
damski potrzebny na do­
brych warunkach zaraz.

Wł. Hoffmann, Aleje Mic­
kiewicza 1. 3016

Fryzjerką
od i. IV, poszukuję. Of.
z podaniem warunków lub
praktyki i fotografji kie­
rować Starogard, Browa­
rowa 1, ^Fryzjer*. (5534

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie go­
tować i do wszelkich prac
domowych zdobremi świa­
dectwami od 1. 4. br. po­
trzebna. Skład, Jagiel­
lońska 14. 3005

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Pomorską 59* skład. (3012

Posługaczka
potrzebna. Zgłoszenia uł.

Szpitalna 8, meble. (3000

I
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Muzyk
na harmonjum łub forte­
pian poszukuje posady.
Adres wskaże Dz. (5536

Młynarz
dzielny w swym zawodzie
z dobremi świadectwami

gzuka posady. Zgłosz. do
administracji pod .Mły­
narz R'. 5455

Absolwent
Liceum Handlowego
przyjmie posadę prakty­
kanta w większem przed­
siębiorstwie banfllowem,
przeraysłowem lub banku.
Łask. zgłosz. pod BIIan-

dlowy* do Dzień. (5477

Krawiec
damski pracował 11 lat
W Berlinie, szuka pracy.
Of. pod ,F

"

filją Dz. (2992

Pracowita
wdowa po urzędniku
przyjraiegospodarstwo sa­
motnego pana w Byd­
goszczy lub okolicy. Wy­
magania skromne. Of. Dz.

Bydg. Toruń, pod ,Pra­
cowita". 5526

Rutynowana
książkowa z kilkuletnią
praktyką, biegła maszy­
nistka polsko-niemiecka
poszukuje posady. Stani­
sława Gniewkowska/Sta­
ry Rynek 30. (5514

Uczeń
ogrodniczy który się pół­
tora roku uczył, wykonu­
jący pracę co pomoenik
szuka posady od 1. IV. 31.
Oferty proszę skierować
do: Jan Paterka, Zamczy­
sko, pow. Bydgoszcz. Po­
znańskie. 2998

Gospodyni
dzielna w swym zawodzie,
młoda, rzutka, poszukuje
posady u samotnego pa­
na lub starszego małżeń­
stwa. Oferty upr. się pod
, Gosposia” Dzień. Bydg.
Grudziądz. (5523

Panienka
umiejąca dobrze szyć, haf­
tować, gotować poszuku­
je posady. Of. filji Dzień.
.585”. 5506

KEEEESI
Majątek

żelaznyminwentarzem wy­
dzierżawią. Objęcie 18000.
.,Rolpol",Bydgoszcz, Gam­
ma 2. 3007

Przedzierławlą
młyn parowy natychmiast
przemiału 250—800 ctr. na

dobę. Młyn Plachoty, po­
czta Wrocki, Poin. (55l8

Wydzierżawią
gospodarstwo 23 morgo­
we z budynkami, na prze­
ciąg trzech lat, należące
do sierot Drzewianówskieh
w Koronowie, dnia 24 m ar­
ca o godz. 12 na miejscu.
Opiekun. (5538

Restauracje
z kaucją wydzierżawię.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (3013

W Świeciu (55S5
n /W . od lat 50 istniejący
sklep rzeżnieki o 2 oknach

wystawowych, z warszta­
tem, maszynami, mie szka­
n iem i t. d. wydzierżawię
natychmiast z powodu
śmierci właściciela p. F r a n­
ciszka Boelk, ale tylko za

złoż eniem odpowiedniej
kaucji. Kurator Franciszek
Guzowski, m istrz rzeż nieki.

f t MIESZKANIUjflj

Mieszkania
komfortowe wolne. ,Roi
poi” Gamma 2. . 3008

N6ekrepwjący(302l
pokój. Pomorska 3, part.

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, III. 30t '

Pokój
umebl. tanio poszukuję.
Of. pod , Skromny" fiija
Dzień. 12999

Pokoju
niekrępującego z forte­
pianem poszukuje.. Of. do
Dzień. .99*. (5484

Pokoju
dobrze umeblowanego z

utrzymaniem na Dworco­
wej poszukuję od 15. 4.

Zgł. do filji Dz. na Dwor­
cowej pod rPan'. (2996

Mieszkanie
3 pokoj. i kuchnią, z wy­
godami, z powodu wy­
jazdu do wynajęcia. Zgł.
od 4—5 Lubelska 30.(5499

Poszukują 43022
2—3 pokojowe mieszkanie
słoneczne. Czynsz roczny
lub remont- Zgłosz. ,Bez-
dzietni* filja Dziennika.

Mieszkanie
słoneczne 2 - 3 pok., płacę
69-90 zł, rok zgóry. Adr.
wskaże Dzień. Bydg.(bdOl

Pokój
Gdańska 52, I iewo. (3020

Pokój
umebl. dla pana lub paui
wynajmę z utrzymaniem
lub bez. fortepjan do dy­
spozycji. Poznańska 3,
i ptr (4144
—i m - ---------------- 1 —

E milii
IIIIIM -m jt1

Kawaier
lat 25, mistrz rzeżnieki,
k(óry ma objąć interes w

mieście wojewódzkiem,
później domostwo w arto­
ści 60.(00, poszukuje zna­
jomości pań od lat 17 do
24, miłego usposobienia,
inteligentnej.nie brzydkiej
ewentl. majątek pożąda­
ny, Pośrednictwo rodziny
mile widziane. Dyskrecja
zapcwniona.cel niatrymon-
jalny. Oferty możliwie z

fotografją do Dz. Bydg .

pod nr. .35”. 5461

Urzędnik (2994
państwowy, 49 lat, Pomo­
rzanin, w'ysoki, poszuku­
je odpowiedniej towarzy­
szki życia, szlachetnego
charakteru. Wyczerpują­
ce poważne zgłoszenia z

fotografją uprasza pod
, Samotny 49* filja Dzień.

Dyskrecja zapewniona.

4968

ftiSlFclll tsfllco Si 3ls5CI dużapaczka Zł 1*75 mata
JAKOŚĆ POZOSTAII JAK DOTYCHCZAS WYBOROWA



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1', środa, dnia 18 marca 1981 r.
Nr. 63.

Dnia 15. III. 1931 o godz. 5 rano zmarł po dłu­
gich cierpieniach zaopatrzony Sakramentami
św. nasz kochany dziadek, teść i wujek śp.

Józef Kaniowski
przeżywszy lat 74.

Wsmutkupogrążonaieoditina.
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o godz. 17-tej

z domu żałoby uL Ogrodowa nr. 12.

Msza żałobna odbędzie śię w kościele Serca Jezusa
w czwartek dnia 19 bm. o godz. 9-tej. (5480

pomnsitoiiAiaE.
Przewielebn . Ks. Misjonarzom, S iostro m Szpitala
Miejskiego, pp. Dr. Sob oczyńskiemu i Dr. Dziem­
bowskiemu, kierow'nikowi Szkoły Ś więtojań skiej,
p. nauczycielc e Karowskiej, dziecio m s zkolnym
oraz w szystkim znajo mym za liczne dowody
współczucia i oddanie ostatniej przysługi w po­
grzebie mojej ukochanej córki i siostrzenicy
składamy najserdeczniejsze B ó g zapłat!

A. Brzezińska, Marja Kasprowicz
5531) Gdań ska 56.

SBMraEcaSoBd:Brzvmnsowa
odbędzie się dnia 20 marca 1931 r. o godzinie 11-tej
w Mąkowarsku na jedną krowę czarnograniastą
wartości zt 150.00, jedną maciorę wart. zt 150.00
i 4 prosięta wartości zł 100.00. - Zbiórka przed
lokalem p. Kędzierskiego Leona.

5158) Urząd Skarbowy na Bydgoszez-powiat.

^lejiraide.
Nadleśnictwo Państwowe Laska poczta

Chefmy-Małe stacja kolejowa Brusy pow. Chojnice
wydzierżawi w drodze pisemnego przetargu (submisji)
w dniu 31 marca 1931 r.

piio iołóilia naeta 12lii
począwszy od 1 kwietuia 1931 r. do 31 marca

1943 r . na jeziorach: Garliczno, Płęsno, Łońskie i
Dobrzskie.

Bliższe szczegóły podane są w miesięczniku , Prze­
gląd Rybacki". (5493

nadleśniczy Państwowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 marcab. r. o godz.

10 sprzedam przy ul. Długiej
nr. 51 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (5520

leżankę z nakryciem
i lustro z pcdsławka.

Woźniak, komornik sądowy.

Młodszego

cukiernika
poszukuje zaraz (5443

Piekarnia Lessnau
Puck.

Pianina
najtaniej, dogodne wa­
runki. Majewski fabr. pia­
nin, Pomorska 65. (4737

POLECENIA

Klauzule (5486
wekslowe w 3 dniach. A.
Znaniecki, Błonia 22a.

Fryzjerskie
urządzenie sprzedam ta­
nio. Wiadomość Warszaw­
ska 14. (2749Suche deski

dla stolarzy poleca K. Su-
ligowski, handel drzewa,
Chodkiewicza 34. (4629

Stół (5-487
krzesła dębowe tanio

sprzedam. Nakielska 8.

Bufet
kredens, styl nowoczesny
tanio sprzeda stolarnia
Pomorska 42. (2828

Kapelusze
damskie wielki wybór,
własna pracownia, przyj­
muję wszelkie przeróbki.
Seifert Długa 65. (5502

Reperuję
spuszczone oczka u poń­
czoch. Henryka Dietza 4,
parter pr. (4380

Wózek
dziecięcy sprzedam. Chro­
brego 23, I wprost. (3002

Rusztunek
murarski na sprzedaż.
Piękna 8. (5509Meble (4406

kanapy, leżanki, matera­
ce, oraz całkowite urzą­
dzenia dla nowożeńców,
za gotówkę i na raty po­
leca Sajkowski, Długa 23.

Jadalnie (549l
sypialnie sprzedam. Po­
znańska 4, podwórze.

Fortepjany
stroi, naprawia Wicherek,
Grodzka 16, róg Mostowej,
tel. 273. 5488

Pianino 45492
nowe bronz. dębowe ta­
nio na sprzedaż. Wełnia­
ny Rynek 5-6, 111 p. lewo.

Kanapy
leżanki, kluby. Tapicer-
nia, Marsz. Focha 32. (5483

Za darmo
sprzedam 2 motory elek­
tryczne. Małecki, Malbor-
ska 123. 5482

Panowie (5503
wiosna nadchodzi,czas od­
świeżyć i przefasonować
męskie kapelusze. Pra­
cownia kapeluszy Kazi­
mierz Seifert, Długa 65.

2 krowy
na ocieleniu, dobre dójki
na sprzedaż. Zgł . Kaszte­
lan, Koronowska 47.(5530

Ki SPRZEDAŻE 'J! S^KUPNAa
Place

budowlane kwmtr. 1 ,- .

sprzeda m Gdańska 41,
, Rower”. 5508

Posiadłość
łub dom w Inowrocławiu
kupię. OL pod Inowroc­
ław” do filji Dzień. (29S8

KORZYSTNIE PRZEPROWADZKIWYKONUJE

5222

r

Kupnie

ziemniaki Jadalne
,,lndusfria" - MGiseyius"

duży sortyment, odbiór i regulacja na stacji załadowania

Ernsł Ciesisśer,
ulicaKaantcalfia S,ielefon ma*. 5?-28 .

każdego rodzaju miejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją (4405

WładysławPoczekaj
dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Teł. 65.

Baczność1

Nilajj ceny zakupu!

Centra
anodówki stale świeże na

składzie
60wolt *

-

. *Zł. 9,—
100 wolt .

-
** Zł. 15,—

120 wolt -Zł. 18,—
150wolt . ... Zł.23-

R. B. Reimann
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 13. Tel. 780. (3603

Kilka mało używanych

PIANIN
częściowo tylko przegranych poleca tanio z gwarancją

Fabryka pianin (2858
3. SOMMERFELD
Sniatietkich 56 Gdańska 19BY0GOSZCZ

Fi!je:

Gdańsk, Hundegasse 112. Grudziądz, Groblowa 4 .

Rafynekdla skórno-chorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER", patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzem ie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerw o­
ności twarzy i nosa, odmrożeniach it. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 4868 Jeżeli bez shulkn. zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum.

Ciism. t a , Lsboratorium J lasin "

, Gdańsk1, Hundegasse43,

Uwaga?
Od 2 marca 1931 r.

rozpoczynają się nowe kur­
sy dla kierowców samochód,
dla Pań i Panów. Cena dla.
zawodowych kierowców zł

150, dla uzupełniających zł
80 płatnych ratami. Przy­
jęcia codziennie, zapisy
w biurze przy ulicy

, , , WolaZamkowa 4,
Kurs kierowców samochodowychróg ul. Św. Jakóba
K, Cierpiałkowskiego w T o ru n iu . (3324

w Toruniu.

-

H
miesięcznie j

EXPRESS 20 zł.!

dćb

Kromtzyńslti. Poioal
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agend do sprzedaży Maszyn
do szycia potrzebni. ^

Oddamy
Sosnąpospol.i.r.s. 4,- zł

,, ,, 2.1. s. 8,- zł
Świerk ,, 2.1. s. 12,- zł

,, ,, 3.1.s.30,- zł
Buk czerwony 2.1. s . 35,- zł

Dąby siane 1.r. s.20,- zł
za 1.000 sztuk.

Drzewa alejowe i rośliny
na żywopłoty jak i wszelkie
in n e sadzonki leśne.

Szkółka Leśna
Br. Kunca

Sępolno (Pom.) (388l

Pianina
Jiilmegc*

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.
ILiilllillllil MIIIlliH HhłHWłfMBgBKaE

Młodszą, dzielną, rzetelną

ekspedientkę
która i gustownie okna

dekoruje od 1 kwietnia
lub prędzej poszukuję.
Of. z podaniem pensji z

wolnem utrzymaniem, fo-

tografją i odpisami świa­
dectw. (5513

Roman Łukowie*
Kościerzyna (Pomorze).
Specjalny skład kawy, cu­
kierków, konserw, wódek

i win.

Konie narzeź
dobrze odżywiane, poszukuję ce*

LUSlS- lemh up n a . Ofertyzpo­
daniem wysokośei, wagi i ceny pod ,,M. K.** do ad­
m inistracji Dziennika Bydgoskieg o. (4955

I

7po?Td7\3|

20-25 zt
dziennie zarobią osoby
młode, wymowne, przy
sprzedaży wielkiej nowo­
ści. Zakup towarów 50 zł.
Of.do Dzień. Bydg . Toruń

po d ,,537", 5528

Poszukuje
się na czas choroby za­
stępcy w notarjacie i ad­
wokaturze w prowincj
mieście na Pomorzu. Łask.

zgł. uprasza się do Dzień.

Bydg. pod nr. ,,110”.(5430

Przyjmę
kilku zdolnych zastępców
do sprzedaży obligacji
państwowych. Gdańska 88
u p. Neumana w skła­
dzie. (4876

Szwajcara
z trzema zaciężnikami po­
szukuje od 1. 4. 31 r. Ma­
jętność Byszewo, poczta
Wierzchucin Królewski,
pow. Bydgoszcz. (5426

Potrzebna
zaraz starsza ekspedient­
ka do prowadzenia filji
rzeźnickiejz kaucją. Upra­
sza się oferty z dołącze­
niem świadectw i fotogra-
fji pod ,,Starsza” ^do Dz.

Bydg. (5468

Prasowaczka
potrzebna — bieliźnlarka

pierwszorzędna siła. P ral­
nia Promień, Chrobrego
nr. 16. 1,(2989

wyjazd do Częstochowy
potrzebna panna do l1/.,
rocznego dziecka. Balic­
ka, Dworcowa 20. (2990

Ucznia
i uczennicę fryzjerską po­
szukuje Jarzyna, Śniadec­
kich 9a. (3023

K
TZzszrm
POSZUKUJĄ fflćm

Orkiestra (5479
renomowana od 1 lub 5
kwietnia wolna, koncer­
tuje obecnie w ,,Hotelu
pod Orłem”, od 6 wieczo-
rem.Kłobucki, kapelmistrz

Dzielna (5494
ekspedjentka z dłuższą
praktyką w branży rze-

źnickiej potrzebna zaraz

lubod1.IV. Zgł.zod­
pisami świadectw do Dz.

Bydg. pod ,Spieszne”.

Który (5510
mistrz fryzjerski i na ja­
kich warunkach przyjmie
ucznia 17 letniego. Hele­
na Ramlowowa, Kcynia.

Potrzebna (5497
pomocnica do konfekcji
damskiej, ul. Długa 18.

Czeladnik
piekarski poszukuje pracy
z k artą rzemieślniczą lub

dzierżawy piekarni ze

składem kolonjalnym. Zgł.
do Dz. Bydg . Grudziądz
pod ^Praca”. (4624

Gosposia
kucharka, znaj'ąca miej­
ską i wiejską gospodarkę
gotowanie, pieczenie, za­
prawianie, poszukuje po­
sady od14.lub15.4.
Of. filja Dz. Bydg . pod
,,A. D. 36 ”, (3024

Panna
przystojna szuka posady
do samotnego pana za go­
sposię. Of. do agen. Dz.
Bydg. Nakło ,,M. B .” .(5529

Dobrze
prosperująca Kawiarnia i
Cukiernia obywatelska w

Brod niej'- przy Rynku
z mieszkaniem zaraz do
wydzierżawienia. Zgłosz.
przyjmuje A. Grajek, w

Działdowie. (5464

Wydzierżawię
dom z ogrodem, wolnem
mieszkaniem. Wiadom. w

Dzień. 5505

Sktad
w śródmieściu bez miesz­
kania zaraz poszukuję. O-
ferty do Dzień. Bydg. pod
,,Śródmieście”. 5489

Garaż (3004
z pokojem zaraz do wy­
najęcia. Nakło, Bydgoska
nr. 405, Hotel Europejski.

Skład
mieszkanie wydzierżawię.
Kołecki, Gdańska 41.

Składy (5507
Długa 40, wydzierżawię.

2 mieszkania
2 i 3 pokoje z kuchnią do
wynajęcia. J . Leski, Gór­
na Grupa, przy Grudzią­
dzu. '

(2997

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią czę­
ściowo umeblowane do

odstąpienia. Toruńska 3,
Ip. 5452

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią blisko
tramw aju do wynajęcia.
Fordońska 73. (5476

Poszukuję
mieszkania jeden iub dwa
pokoje i kuchnia. Adres
wskaże Dz. Bydg . (5481

cr^Di
Wspólnika (29S6

fachowca szlifierza do za­
prowadzonej szłifierni
szkła i fabryki luster po­
szukuję. Zgł. do filji DZ(
Bydg. pod nL. M. 44””.

K(POKOJE 3 |

Próżny
pokój od 1. 4. do wyna­
jęcia. Mazowiecka 43, p ar­
ter prawo. (2991

Droga
do zdrowia, piękności, po­
wabu prowadzi do Julja-
nowej Dreherowej, War­
szawa, Nowogrodzka21;10,
Cenniki z opisami arty­
kułów hygienicznych, pa­
sów brzusznych, pończoch
gumowych, masek upięk­
szających etc. żądajcie bez­
płatnie. 4636

2 pokoje
frontowe na I piętrze pró­
żne nadające się na biuro
do wydzierżawienia. Dłu­
ga 18, gospodarz. (5490

Wzamian
za pokój udzielę korepe­
tycji do 4-tej gimnazjal­
nej włącznie. Oferty pod
,,Korepetytor" do filji Dz.

Bydg. (2993

Podziękowanie
składam panu doktorowi
Michałkowi w Bydgoszczy
chirurgowi specjaliście,
jak również panu dokto­
rowi Żuchowskiemu w

Żninie, za dobre przepro­
wad-zenie operacji na mej
żonie w Szpitalu Powia­
towym w Żninie, a orzez

to skuteczne wyleczenie
jej z choroby. Jan Safian,
Żnin. 5511

1-2
dobrze umeblowane poko­

je (fortepian) do wynaję­
cia. Kujawska 2, part. le­
wo. (Zboż owy Rynek)(3000

Pokój (2987
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 14, II p. prawo.

Blondynkę
w szarym kapelusiku, ja­
dącą dnia 6 bm. pocią­
giem 161B z Bydgoszczy
do Laskowic. w towarzy­
stwie starszej pani i pa­
na, prosi towarzysz po­
dróży o podanie adresu
do administracji Dzień.

Bydg. pod ,6. 3. 31”. (52z6

Dobrze (2S24
umebl. pokój do wynaję­
cia. Gdańska 53, II p. pr.

- Pokój (5125
ładnie umeblowany, bli­
sko dworca, dla pana lub

pani zaraz do wynajęcia.
Warszawska 19, II prawa

KIPOtYCZKI)1
Zgubiłam

część kolczyka, z jednym
dużym i dwoma małymi
brylantami na ulicy 3 Ma­
ja, Gdańskiej i Długiej.
Uczciwego znalazcę up ra­
szam o zwrot za 'wyna­
grodzeniem do filji Dzień.
Bydg. 3003

Wypożyczę
2000 zł za mieszkanie lub

posadę młodemu człowie­
kowi 6 klas gim. Zgłosz.
Bernardyńska 11, Michal­
ski. (5478

Ceny ogłoszeń( 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łainowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i c*cionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za. redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


